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m m  u rzęd ow a .

Naczelnik l-zństwa tam'ano wał t  dniem 
1 b. m. dr. Igaaeego Zakrzewskiego, emer. 
profesora zwyczajnego Uniwersytetu lwo­
wskiego, profesorem honorowym tf-goż Uni­
wersytetu.

Minister spraw wewnętrznych nadał 
starszemu raday rachunkowemu w departa­
mencie raehunkow?m Namiestnictwa Bene­
dyktowi Gregorowie.owi YI. klasę ringi.

Ministerstwo zdrowia publicznego roz­
porządzeniem z dnia 6 kwietnia 1920 Nr. 
^111. 12561/20/2221 z»minowało inspekto- 
ł»«i sanitarnymi starszyeh lekarzy powiato­
wych: dr. Mieczysława Dembowskiego w Pod- 
ifoan. dr. Zenona Frydmanna w Gorlicach 
1 dr. Tadeusza Teodoiowicia we Lwowie.

Ministerstwo zdrowia publicznego roz- 
lonądzeniem z dnia 6 kwietnia 1920 Nr. 
XIII 12568/20/2221 zamianowało starszymi 
fekai**mi powiatowymi w VIII. klasie rangi 
•astę?uj%y*:h lekarzy powiatowych: dr. 
Adolfa Pareckiego w Gródku Jagiellońskim, 
dr. Jakóba Sokala w Skol m, dr. Antoniego 
Bilińskiego w Slrzyiowie, dr. Wiktora Gieł- 
ozyńskiego w N dwórnia, dr, Maryana Bie- 
Utowicza w P.lźaie, dr. Teclila Baczyńskie­
go w Czortkowia, dr. Aleksandra Ciepielo­
wskiego w G.ybowie, dr, Szczepana Kruczka 
W Cieazanowie, dr. Henryka Milgroma w Ro­
hatynie, dr. Stanisława Diaczka w Brodach.

Generalny Delegat Rządu ztmianowtl 
urzędników Inspektoratu okręgowego pomocy 
rolnej w Krakowie dr, Mieczysława Toma­
szewskiego, referentem rolniczym Inspekto­
ratu okręgowego pomocy rolnej w Krakowie 
w VIII. klasie rangi, Jana Kowenickiego, 
sekretarzem w X. klasie rangi, oraz Stani­
sława Lacha, kancelutą tegoi Inspektoratu 
w XI, klasie rangi,

Generalny Delegat Rządu zamianował 
lekarzimi powiatowymi IX. klasy rangi na­
stępujących doktorów wszeeh nauk lekar­
skich: koncypistę sanitarnego Romana Lica, 
Juliana Ustrzyckiego, Józefa Bartla, Anto­
niego Kasprzyka Justyna Gelebrtera, Salo­
mona Weisreba, Wincentego Machowskiego, 
Dawida Majera, Mojżesza Palika, Salomona 
Nossa, Franciszka Grochowiaka.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował 
oficjała Urzędu dochodów loteryjnych Mar­
cina Kosteckiego, ofieyałem rachunkowym 
w X, klasie rangi w władzach skarbowych 
w Małopolsce.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował oficjała pocitowego 
w Krakowie Elwarda K-:upę, ot, cficyełem 
pocztowym II. U. i pozoitawił go w dotych­
czasowe® miejscu słuibowem.

Ini, Franciszek Angostynek, rządowo- 
upowałniony cywilny inżynier techniki kul­
tury, z siedzibą w Krakowie, złoiył przepi­
saną przysięgę dnia 2e marca 1920 r.

Obwieszczenie.
Z powodu lasilyeh  w powie ie ko­

sowskim wypadków zbrodni rozrnehn, 
zarządzam w porozumieniu z Prozesem 
Sąd a Apelacyjnego we Lwowie 1 z P ro­
kuratorem  przy Sądzie Apelacyjnym we 
Lwowie, na podstawie przepisu § 429 
ustawy z dnia 23 maja 1873 dznp. Nr. 
119 S ą d y  d o r a ź n e  na obszarze Sądu 
okręgowego kołomyjsklego, a mianowi­
cie w powiataeb politycznych Śniatyn, 
Horodenba, Kosów, Kołomyja, Peczeni- 
żyn dla zbrodni rozruchu z § /3 n. k. 
z 27 m aja 1852 dznp. N r. 117.

/Rozporządzenie niniejsze wenodzi 
w zyeln z dniem ogłoszenia w myśl § 431 
ustawy o postępowaniu karnem .

Kto zatem po należytem ogłoszenia 
niniejszego rozporządzenia, stanie się 
winnym zbrwdnf rozrnehn, będzie sta­
wiony przed Sąd doraźny, do którego 
postępowania m ają zastosowanie przepi­
sy r vzdziału XXV. ustawy o postępowa­
n ia  karuem i  ulegnie karze śm ierci.

Zarazem nakazuję, aby się każdy 
wystrzegał wszelkich zbiegowisk do roL 
rnehn zmierzający eh i  w szelki jn podże­
gali do nieb 1 wszelkiego w nieh odziała 
1 aby Lażdj stosował się nadto do wszel- 
kieb rozporządzeń władz, wydanych w 
c iu  stłum ienia tych zbrodni, Inaezej 
bowiem każdy, ktokolwiek dopnśei się 
takiej zbrodni, oddany będzie pod Sąd 
doraźny 1 ulegnie również karze śmierci.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1920.
Generalny Delegat Riądu: 

OakcHi w. r.

Rozporządzerle
Ministra Wyznań Beligijnyck i  Oświe­
cenia Publicznego w porozumienia z Mi­
nisterstwem Rolnictwa 1 Dóbr Państwo­
wych z dnia 27 marea 1920 r. w przed­
miocie nostryfikacji zagranicznych dy­

plomów lekarskich weterynaryjnych.
1, Dyplomy na lekarzy weterynaryj­

nych uzyskaie w Bossyi w latach 1917 i 
następnych, tudziei uzyskane gdzieindziej po­
za obecaemi grsnietmi Państwa Polskiego 
w czasie po dniu pierwszego listopada 1918 
r. winny być w. cirgu jedaego roku 1920 
-poddane nostryfikaeyi, aby mogły uprawniać 
do wykonywan<a praktyki weterynaryjnej 
w Państwie Polskicm. Dyplomy takie leka­
rzy weterynaryjnych, służących obecnie woj­
skowo, mają być nostryfikowane w ciągu 
jednego roku od chwili demobilizacji.

2. Nostryfikację tych dyplomów prze­
prowadza na razie wyłącznie tylko Akade­
mia Weterynaryi we Lwowie, do której na- 
leiy wnosić odnoś ae podania.

8. Do podania i, leży dołączyć*
a) posiadany dyplom na lekarza wete- 

r/jnego wraz z świadectwami odbytych stu- 
dyów,

b) iyciorys poświadczony przez dwie 
osoby godne zaufania.

c) dowód obywatelstwa polskiego,
d) dowód posiadania warunków do im­

matrykulacji na studenta zwyczajnego w 
Akademii Wetsryuacyi przy uwzg.ędnieniu 
wymagań dodatkowych, uchwalonych przez 
R*dę min strów dnia 18 września 1919 r. 
wynikających z przepiaów o powszechnej 
służbie wojskowej,

W wypadkach gidnych uwzględaienia 
groio profesorów Akademii Weterynaryi 
mote zwolnić petenta od wykazania się świa­
dectwem dojrzałości stkoły średaej.

4, O dopuszczeniu peten.a do egzami­
nu nostrjfikacyjaego rozstrzyga grono pro­
fesorów Akademii Weterynaryi, oraz decy­
duje, czy i jaki egzamin kandydat winien 
iłoiyć, Odnośia uchwało zostaje kandydato­
wi podana do wiadoucici przez Rektorat 
bot umotywowania,

2)

Kazimierz Bruchnalski i
Obraz szkolnictwa ludowego 
w dwunastu powiatach Galicy!

w okresie pięciolecia 1909—1914.

(Ciąg dalszy).
Przy odbudowie szkół musi być zatem 

połoiosy nacisk i na reformę mieszkań na­
uczycieli, kiórzy i tok odsunięci od środo 
Wisk kulturalnych, nieraz we wsi zapadłej, 
bez kon>e&ikacjj, niszczą dńś zdrowie nie- 
tylko pri z przebywacie z dziećmi w atmo­
sferze nieczystej ^rzez szereg godzin, ale 
ta tie  w» wła^nem miesziraziiu k-óre powinno 
być jedyną ostoją kultury mieszkaniowej 
na wsi.

Do ujemnych c< tfc galicyjskiej szkoły 
ludowej zsiiczyć również należy urządzenie 
szkół i ich wyposażanie w sprzęty, brud 
i jak się wyraża często autor „Obrazu szkol­
nictwa ludowego" niechlujstwo.

Ławki azkolne aą zazwyczaj zupełnie 
wadliwe! konstrukcji, niubiiazone ani na 
wiek sni na wzrost dzieci. Obfita dziś lite­
ratura, odnosząca się do pomiarów ławek, 
nie znajduje w sikoie ludowej ii.daego za- 
stoiuwania, a jesitj błąd zasadniczy w urzą­
dzeniu k>asy, który dziś, gdy sprzęty szkolne 
w prze w ki ej części zostały zniszczone, łatwy 
do naprawienia. Chodzi tylko o to, aby ktoś

o tem myślał i wczyn wprowadzał p- z od 
btdowLa szkoły ludowej. Brak wieszadeł dli 1 
dzieci i nauczyciela, spluwaczek, ciepłomierzy * 
stanowi tus powszeehią wad,i. ze do wy­
jątków należą te składowe części urządzenia 
klaey, Sssfy na uszyty, okazy, bibliotekę 
szkolną i t. p. należą również do rzadkości, 
a jeśli są, słuią albo eelom prywatnym na­
uczyciela albo Bą składownią rupieci, pełną 
kurzu i nieporiądko, a tylko a yjątkowo speł­
niają istoina swoje zadanie. Natomiast nie 
saleiy do wyjątków brud i kurz w salach 
szkolnych, Począwszy od stołu nauczyciela 
a sk<ń -zy a y na ostatnim kącie klasy pełno 
ich wsrędiie, co pogarsza i tak licLe bardzo 
warnoki zdrowotne, wśród jakieh dzieci w 
lichych szkołach zazwyczaj orzebywają

Wina to nie tylko braku odpowiednich 
funduszów na utrzymania czystości w szkole, 
ale także a mych nauryeie i, niedbijącyeh 
nieraz nawet o pozory ezystośei, Spostr*.że­
nią lustracyjne inayektor* BrucLnaUkiego, 
wyliczają karrgodm wprc t niech ujstwo we 
wielu szkołach. Niezamiatana tygodiiami 
podłoga, *ieścierar>y kurz, schnąca bielizna 
w klasie, śpiący pod ławkami pies lub kot, 
goBpodrrujące w klasie kuiy, gotujący się 
p->dczas nauki obiad pani nauczycielki — to 
zjawiska codzienne.

Chwytają one na gorącyi. uczynku ży­
cie n~uciycielą czy nauczycielki wiejskiej, 
ale równocześnie świadczą, że zamiłowanie 
do porządku jako objaw pewnej kultury 
nie wsiąkło w duszę nauozycisla albo przez 
dłuższy pobyt oa wsi wysiąkło « niej grun­

townie. Niebi^szezany Królik, Pobiedno, 
Dniowa, Jarowce, Ozertel, Strachorna, Z»- 
hutyń w Sanockiem, ByMo, Kniaiyce, Rurek 
i Hcreczek w rrzemyskiem, w Jaworowekiem 
Gnojnice, Młyny. Onotyniec, w okręgu liskim 
Uctjanowa i Sredaia Wieś, w okręgu łań­
cuckim Handalftwka, Albigowa, Głuchów, 
Bonin, Łańcut (szkoła męska) i t. d. we- 
wnątrzem klas przypominały et.jnię Augia- 
sza. Jaki to ma wpływ wychowawczy ne 
dzeci, niezbyt trudno odgadnąć i dziwić się 
nie można, ie do takiej Bfkoły chodzą dzieci 
nie myte, w brudnej bieliżnie, nie czesane 
lub „zaplatające się* raz na tydzień, zwła­
szcza że i Bam nauczyciel wygiąłem nieraz 
swoim dowodzi, że niechętnie używa wody, 
mydła i szeiotu, a nawet — jak było w 
Pomnej kcło Lwowa — zjawia się w klasie 
bez koszuli, zastąpionej brudnym kalcanikiem 
i w outach, które oddawna nie oglądały 
czernidła. Pod tym względem Bzkoły iensz e 
lub prowadzone przez nauczycielki korzystniej 
się na ogół przedstawiały od męskich, Nie- 
aehludna nauczycielka była unikatem na 
kilkr powiatów, a wzorowy ład i porządek 
w klasach, prowadzonych przez kobitty, 
stwierdzała lustracja ius^octorska vcale 
częste.

W Banoekiem 10 szkół dowodziło, że 
czystość jest znana naurzyoielsCWu i ie tylko 
z pieśni i z powieści. 2eńska szkoła w Sa­
noku, szkoły w Posadzie Olchowskiej i Gór­
nej, Komańczy, Klimkówce, Mrzygłodzie, 
Pisartwtach, Bziance i Szklarach, Dudyń- 
eauh i t, d., prawie ogól nkót w Jarosław-

skiem i w Pr-emyskiem i kilka aikół w po­
wiecie ruduckiem dowodzą, ie przy dobrej 
woli sił nauczycielskich klasy naw&i w li- 
ch;eh badynkaeh mogą mieć odpowiedni 
wygląd i nie razić bradem, a nawet świad­
czyć o pewnym zmyśle estetyczny!- jej go­
spodarza przy bardzo szczupłych środkach, 
Jeśli jeszcze kai^dz albo obywatelstwo oko­
liczne wspiera wyaiłki nauczyciele, w tym 
kierunku, przy dobrej woli można postczy- 
cić się rezultatami bardzo dodatnimi i dla­
tego nie należy przypuszczać, aby brud 
i śmiecie nie dały się wymieść z budynków 
szkolnych. W in  to zapewne i wychowania 
samych nauczycieli i niedocenianie przez 
■ich wartość/ bygieny szkolnej, a w równej 
mierze inspektorów okręgowych, liedbają- 
cych o wygląd szkół i sal szkolnych swego 
okręgu. Tam bowiem, gdzie czujne oko in­
spektora zwracało uwagę na łan i porządek, 
spotkać się moż. a było ze szkołą wzorową 
pod względem zewnętrznego wyglądu, oto­
czoną ogródkiem, z kwiatowemi doniczkami 
w klaaaeh, z czyi enu ścianami i wymytą 
lub nawet zapuBiczoią olejem skalnym 
podłogą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Władysław Kwcńarzk*



5. W rasie dopuszczenia do egzaminu 
w Bi* *. kandydat złożyć taksę w wysokości 
300 Mk,, od której moie być całkowicie lab 
częściowo zwolniony w rasie szczególnych 
okoliczności zasługujących i .  uwiględnienie.

6. Egzamin odbywa się komisyjnie w 
terminach przez Rektorat oznaczonych i 
trwać ma około dwóch tygodii, W skład 
egzaminn wchodzą s regóły:

a) Nauka o chorobach za' aźnych wras 
i  bakteriologia.

b) Chirurgia i rauka o chorobach we­
wnętrznych z następnym własnoręcznym opi­
sem klinicznego przypadku.

c) Weteryasrya sądowa.
d) Sekcya patologiczna.
e) Weterynaiy- pańitwowa.
{) Klaizurowe opracowanie sadania s 

weterynaryi państwowej lub s nauki o pro- 
a ikcy zwierząt domowych.

7. Przepisy ebowiąsojące w Akademii 
Weterynarii co do skłsdu Komisji egzami­
nacyjnej, toku egzaminów, deeysyi o*wyni- 
ka egzaminów, te nrnów reprohaty. pods.ała 
taksy, zuajinją analogiczne sastosow-nie 
prsy egzaminie b o i  trynJrajjnym.

8. Uchwala o aostryfUacyi dyploma sa- 
pada na posiedzeniu grona profesorów bez­
względną większością głosów obecnych na 
posiedzeniu profesorów.

9. Kossta kaucelaryjne wystawienia 
a płoma nostryfikacyjn'go ponosi kandydat,

10. Prsy wręczaniu dyplomu kandydat 
składa prz* rzeczen.e przepis- ne a staną Aka­
demii.

Warszawa, dala 27 marca 1920 r, nr, 
25*8 -  IV|2G-

Minieter ffjsn ń Religijnych i 
Oświecenia Publicznego 

podp, Łopuszański.

Rozporządzenie
Naczelnego Nadzwyczajnego Komisarza 
dw walki z epidemiami w przedmiocie 
ustanowienia kontroli sanitarnej nad oso 

bami przybywająeemi ze wsenudn.
Na podstawie roiktzu Naciel&ego Wo­

dza s Oma 27 lutego 192o r. i rozporządzeń 
Miaistia Zdrowia Bubli.zrn-go s duu 5 łn 
tego 1920 r. (Di. lT,law Nr. 13, poi. 71; 
oras dnu 28 lutego 1920 r. (Di. Usuw Nr. 
23, pos. 134), lariidsun, co następuje;

Alt. 1. Na granicy Z em Wschodnich 
i przyległych powiatów Rzeczypospolitej P d  
skiej ustanawia się dusor sanitarny nadoso- 
barai prsyieśdśającemi. W mjśt powyższego, 
nauaawi» *ię trzy linie etacyj kontrolnych.

Art, 2, Linie te mają swoje ataeye w 
następujących miejscowościach:

Lima pieiwasff prsechodsi przez nastę­
pujące stai-ye kolejowe:

Diwm«k, hrólewcsrsysna, Borysów, 
Bobrijk, M kassewicse, S.epctówia. PAski- 
rów Kamieniec Podolski, B-iztjn.

Linia druga:
Wiino, Mułodectno, M'n*k (względnie 

Bara, owiczej, Łuniniec (wsgiędme Pińsk), 
Sarny, fiónne, Tarnopol, Ki Toatyja.

Linia ttzecia:
Białystok, Brześć Litewski, Kowel, 

Lwów, SUcisławów.
Art 3. Na wyżaj wymienionych «ta- 

cyt ch, których urządzenia będą otwierane 
kolejno w miarę środków będących do dy­
spozycji. prieprowadsona będzie kontrola 
stanu zdrowia i csystoś'ai jadących kolejami.

Art. 4 Wnystkie osoby cywilne uda­
jące sif na teren Piństwa Polskiego, ncóre 
ci rą ntysi ać pozwolenie n> pizejazd kolt n 
poza wymienione punkta trr ch linij kon­
trolnych, obowiązane »ą zgłosić się do Za­
rządu siacyj kontrolnych, Dęłąc/cfa ekspozy­
turami K omisaryatów Nad z wy czajn« eh do 
walki z epidemiami.

Art. 5, Osoby, które po zgloseeoiu się 
do Zarządu sUcyj kontrolnych u nans będą 
za zdrowe i wcina od rebzotwa, oraz a któ 
rych stwierdzono, ia były arczapione prze 
eiw ospie, otrrymują zezwolenie na prawo 
dalszej prdróży i mają prawo na zasadzie 
ś* -iic i d t  na kupno biletu, oraz noclegi w 
hotelach i feasyonatach,

Art. 6. Osoby z objawami chorób za­
kaźnych mają być zatrzymane i leczone,

Art. 7. Osoby, a których stwierdzono 
wszy, zostaną poddane przymusowemu oczy­
szczeniu.

Art. 8. Osoby, judą-e z ogwisk zarazj, 
w których panuje ospa, cholera, dezinteryu 
i dżuma, pozostają pod obserwacją lekarską 
na punktach kwarantannowych w ciągc dni 
6 i w razie stwierdzenia dóbr ego stanu zdła­
wią po tym terminie mogą jeenać d uaj,

Art, 9. Bagaż, ubraaie i wszelkie przed­
mioty, z wyjąiKiem rzeczy ulegających ze­
psuciu (akór i papierów), nalstrce do osób 
zatrzymanych, jako podejrzany eh rozuosicieli 
ci jrob zakaźnych, podlegają przymusowemu 
odkażeniu.

A t. 10. Kosztowności i papury w cza­
sie odt>yw>ma 2wara«tauny i odkażmia rze- 
izy mają b<c pod osooistą odpewiedziaŁau- 
śoią i za pokwitowaniem powierz-ae Naczal- 
. likou koiitroinycn stacyj,

Art. 11. Osoby zatrzymame pa stacjach 
kontrolnych po przybyciu dlo celu podróży, 
obowiąiaue są stawie atę do lukarza powia 
towego, wrg.ę in j  .g"i e ich niema, do władz 
policyjnych, « celu aalszej obserwacyi w mioj- 
seach z»mieszk >pia.

Art. 12. Kostta, związane z leczeń em 
oczyszczaniem i ouserwucyą osób zatiiyma- 
nych, zaróano jak kostka utrzymania tych 
osób i czasie przymusowego zatrzymania, 
oraz kosata cukazama rzeczy i wydawania 
świadectw ponosi Haarb PaństWL.

Art, 13. Wszystkie właóie państwowe 
(cywilne i wojakowe), or»» władza komunal­
ne, jak również osooy powołzne, winny ści­
śle przeatrzegać wykonywania tycn :arzą- 
dteń i w razach przelróćzeń łub zauiedoań 
u ty^hmiast powiadomić punkta dozoru, ko- 
mia«ryaty i iuns urzioy xdrvwiu, o m  po­
sterunki poLcyjae.

Art, 14. Winni przekroczenia przepi 
sów w artykułach poprsedmeb zawartych 
ulegsą w drudze admuistiacyjuej karze

grzywny od 100 do 10.000 Mk. lab aresztu 
do trzech miesięcy.

Naczelny Komisarz do dpra^ walki 
z epidemiami: 

prof. dr. E, Godleuski.

Naczelnik Państwa w Wilnie.
Podczas śniadania na cteść Naczelnego 

Wodza u generała Zygadłowicsa, wygłosili 
p rdniosłe  mowy rektor Uroeraytetu 8 td:c- 
eki, b isk m  Małniewicz i gen. Zygadłowict 
Po śniadaniu Ntcieln n Państwo pnyiąt 
d-ieg'cyę polką, kt ra iąm ła wcielenia 
Wilna do Polski. Wieczorem odDyło się 
w teatrze polskim uroczyste przedstawienie, 
nn którem. odegrano „Zfoią Czaszkę" ze 
Solskim w roli głów nej. FnedsUwienie 
poprzedziło pr« mów en.. pTof. janowskiego 
i red. Dtt>

ObecnAnu nn |>raedsti.w.enia Naczelni­
kowi Państwa zgotonuKO serductną i entu- 
tyastyczną owację. Po przedstawieniu odbył 
się r«ut, nrrąazony staraniem rsdy miejskiej 
Naczelnik Fańsiwi był nn nim ze swoją 
świtą, a o godt, 1 w nocy opnśctt Wilno.

Z  f r o n t ó w .

LMiuakkak •
ârazswsMa!̂  iztiaa âaaraiaeie

Z dnia 20 kwintnia t. r.
Na podolakim Loncie odparto araki 

wywiadowczych oddziałów nieprzyjacielskich 
pod Wfa<;ławką i L im iechow m. W ąółuocnej 
części Polesia ponowił uieprzyjac.;l uporczy­
we atak! na oćcin^k Szaciłki Strachowice. 
I zu udaremniono krwawo jego zamiary. 
Eówn.ei rozporu ł nieprzyjaciel ataki od 
strony Owrucza i pa Sławeezno, celem cd 
bi. a Mozyrzb od południa. W tern miejscu 
oprowadzane zostały mwe djwizye nieprzy­
jacielskie. Ataki i-dparto, zadając nieprzyja­
cielowi b kdzo doiki we slraiy. Na reszcie 
fro .tu działalność patroli.
Pierwszy zastępca szefa sztbtm generalne/c ■ 

Kuliński, pułkownik,

Sejm walny.
137 poeiedzenie Sejmu SC b. nr rozyoizęło 

aię o g idz. 4 min- 20 pop.
Po o lęzytauiu interpelacyi przystąpiono 

do porządku dziennego, a mianowicie 
dc dluks»:j rospratoy o u <icn ch&; vcb.

W dyskusyi aiczsgo‘ówej zabierali głos 
pp. Ż u ław sk i, Kie m ik ,  B ru n , Cha- 
n ie w s k i, B a jc a  i B u d n io h i.

Wyjtśnień udzielał przedstawiciel y 
aiiterstwa pra.y p Tek w icz i 
pracy p- Papł:* w eki, k.óry w iutieB '̂ 
du wniósł poprawkę, aby f mk^yonaryut iep 
stwowi nie polegali obowiązkowi ubeipt^ 
nia, zaznacz'.jąv, ze projekt pragmatyki :
wej przewidu e • zaa trwsnia urlopu 
nia zdrowia as cały rok, ęoiiezsf gdy I .  
jektowana uatawa o kasach chorych F|ł® u 
doje ty!ko 39 łvgp?ai Art. 61 pr*!-®*!̂ , 
zapowiada prócz t-go pr^wi. opieki łt kzrsz* 
dla urtędaikow.

Na propozycje Marszałka p̂ st-BOw 
no odesłać ustawę do komiayi z 6 czło®* t 
celem uzgodn enia wszystkich popraw0. ’ 
tern. ie nomisya ma opracować je w c,4* 
tygodni. i,

Pi ystąp ono do pierwszego czyw
ustawy o ludowycl szkołach rclntczy^

Projekt wraz z poar*w*ą JN M a t*1 . 
w icza  w sprawie gmp.tó? pod 
szkolne przesłano komisjom rolniczej i °®* I 
towej. * : 1

Po dyskusji cd^słsno do Łoirtsyi 
wę o tymczasowej organizaori władz 
nistracyinych na obszarze b. Gaticyi^w 
ustawę o po.ók.ub at«tk*ch LandloWI  ̂
morskieb,

Nastąpiło
jpraw >l fanie komisyi sdrowia publiceńtf

z wniosków n«głycb w spiawie spr*®̂ 5? 
wyrobów spirytusowych oraz aikobaloe^j 
fieierentkom isyip .M oczydlow sta 
dti, te komiaya w imiennem głosowani® **■, 
aszościa jodaego jłosu nehr-al łs, że ot®11t 
chwila me jeat cdpowiednią jeszcze n* 1fŁ 
donie ustawy o zupełnym zrkssie sur*®®*,' 
mpojów aUoho!owych.Kumi*ja rgłaaza pl̂ *, 
astiwę, która ogian ;j.fc żyłko spr edaita®1̂  
napojów, zeiwsłt ąc tyjąc na spmedai 
jów alkoholowych, zawierują ych i  * Pf  
procent alkoholu, Żak i  sprzedaży al ich®10. 
zawiirających ponad 45 prc. uprawni® 3® 
ny wiejskie i niejszie do całkowitego *»®‘ 
nia sprzedaży napojow alkoholowych w 
bie granie tej gminy. Prócz tego ustawa* 
kazuje sprzedaży i podawania napojów *>* 
holowych nieietuim do lat 18 kontum #*? 
biorącym na kredyt lab zastaw i w 
waniach ctacyjnyh na otsiarite sabudo*r  
koszarowych i fztrj-jin ch er.:z ( rie®? 
wycn i w ogóie m <,scacu bł wn ch *b*er?' 
nia się lzdacś.i. hioci uut wy ogłasza 3“® 
±jt rezolucję domagL ącą się s.ajowtw. 
poaczenia w a-k‘ ł;ch. seminaryacb nau*W 
cieUkich i dachoway;h o szscdflWyó" 
tach aJkcholu, Wzywa takie Bząó, aby yr*^ 
8Ay?ciula Polski r  Lidze Landów wjatąP* 
z inicjatywą zwaicianta alkonołizmu w d*j. 
ui i U8cawodarc:ej. Domaga się ttkża a «h ^ 
nia Mmisterstwc spraw wojsk wyeh i * 
cztilneg- dowództwa, abf wydzły zaraz 
Wania alkuiriu w a mii. Wreazc:e wt j \  
Bz",a do przedłożenia ustawy ? od^owied*'* 
nosei aa opilawo.

Po r> terencie przeimrwiała p. 3  a r 1 i C*J 
którb WAiestoną obecnie usiawę określ'1 
jako tymci-sową. Bęćiie za ni^ rIosoW**?' 
zwłaszcz i, id zawiera paragrai dają®/ 
nom możność wydawania i.aIt,witJŁh *-*

inź. lynacy Drexler.

GENEZA NAZWY LUBLiNA.
(Uwag-. wy( łoszone na zebraniu Koła »r Ueo- 
iogicziio numizmatyoznego n e  Lwow.e dnia 

12 września 19 8 r.)

Na wstępie winieuem szan. czytelniko­
wi usprawiedliwienie, dlaczego w sprawie 
leeżące| na pograniczu historyi i lingwistyki, 
ośmiela się głos fab orać technik, zatem czło­
wiek pracujący na zguła Innem polu, 0 „ó i 
wiasnie tego techn'ka dotyka brak pewnych 
ważnych badtń, położonych w obrębie wspo­
mnianych nauk, Zajmując się nanką budowy 
miast, sięgnąłem do podstaw w postukiwa­
niu teotetycznego kośćca me skrystalizowane^ 
a raczej niezjednoczonej dotąd ogólnej nanki 
o osadach i wśród licznych ugorów znala­
złem roi ległe pole pługiem szczegółowej 
pracy na znacznym obszarze zupełnie jestcze 
nietknięte, a po części nudość poprawnie i 
medośc szczegółowo opracowane, choć jui 
przed pół wiekiem genialną myślą autora 
„Cnrobacyi* nrzemkmone i aostatecznie prze­
świecone. Chodzi o onomastykę geografi­
czną ziem polskich1).

Celem mniejszych uwag jest zwrócić 
uwag) historyków, filologów i geografów na 
-- /

*) Z pośród prac autorów polskich w te; 
dziedzinie wjBiJasięinkczdtb obszerne dzieło 
ks. Stanuława K.ziero^sk ego ze Skórzewa: 
Badania nazw topogiaScznych dzisiejszej 
arthidyeee yi pozn-nsaiej. Boanań 1916. 
T. I. A - o  str. XiX. i 577. ~  T. II 
P—Z i dodatek A—Z str. 762. Doskonąte 
też jest opracowanie prof. btaaisława Drza-' 
tdżyńskiego Die slayischen O.tsnamen 8chi i-

do^iosłeść Kwestyi i na mes^jehane zame 
doanie tego całego obszaru ladań, oraz wy­
kazać na jednym przykładzie, jak znkczwe 
pan, ] j tu braki.

Bęoąc jut uprzedzony omoj^j niefachc- 
wośei, łatwiej mi krytyk przebaczy grubą 
moUdę, któi^ s ę w rozwiązywaniu .pesu- 
wiouej kwestyi posługuję metodę analog.’, 
jjfm abt subtelnej analizy, którąby na<n w tej 
sprawie mógł przedstawić filolog, nwiglę- 
dmająey moriemy sofoz:/ i t. d., czyi. czło­
wiek władLąey budową słowa.,

Wspomniany przykład, który zamierzam 
przeprowadzić, dotyczy ge *ezj nazry L. blina, 

Sierpinsk- -j w irrzewodcikii po .em 
mi śeie, a za mm Ziehńtki *j KoŁirrzycki4) 
i Bouikierowa 6) na poda.awie Kroniki Ka-

siens. T e . 1. Kieis. Leobschlltz, Leobsohfiiz 
1896 str. XIX Teilll. Kreis. Ban bor. Leon- 
schhtz 1902 sir. 50, Wiele cennego mate- 
ryałii zawiera ą dzieła i eiabopAtn.enne ar- 
tyzuły foloniMÓw. Słowniki zaś toponymi- 
ezne niemieckie np. J. J. Egti. N m .ua gto 
grapbicz. 1893. J. W Nagi, Geographisohe 
N»menknnde. 1903. E. Oppeimanu Geogra- 
phisuhes Nzmenbuch 1908, są pobieżne i wy­
kazują w dziale nazw ałowiańdkich wieki 
niezrozumienia. Wystarczy przytoczyć zawarte 
w jtduem z przytoczonych dzieł tłumaczenie 
nazwy „Warszawa": Waisz — imię własne, 
awa' — rieś.,

*) Seweryn Zenon Sierpiński: Hiatory- 
cziy obraz miasta Lublina, Warszawa, kryd.
I. 1839. W/d. II. 1843,

A) Władysław K. Ziśl ńaki: Opis miasta 
Lublina. Lublin Arct. 1876.

*1 Alfred Pomian Kobierzyeki: Mono­
grafia Lublina. Lublin. Arct, 1901.

*j M A. B Ilustrowany przewodnik po 
Lunlinic. Warszawa. Bączkowski, 190i,

dłnbca, nistoryi Krom ara i ustnej tradycji 
przytaczają kaatępujące mądrości o powsta­
niu nazwy miaiia Lublina:

Jedna g*dka opiewa, że Julia, żoba 
Lesaka III i dla powiękstenta efektu, siustra 
JnL.nzza CetarL, a ułożyła to m aato.

inna wersya opowiada, że ks.ąię przy­
był do grodu, łi); mu nai^ać mano. Posta­
nowił rzfcoi zdzć bb b>eg losu: jaka rybę 
złowią, tak się naulo zwać będzie, W wy­
ciągniętej sieci znaleziono szc.upaaa i lino 
A więc: „nazywam utiaato śzezupak lub lin ', 
rzekł kiiąię, i został „Lublin".

Dntej wyniódł ktoś, Łe książę Lubl.p 
albo L> h n, syn Polacht (folata/, swojom 
imieniem oehrusił miasto,

Wreszcie m i twierdzą, to nazwa gro­
du pochodzi od rossyjsliego „lobia*, j>ko że 
jest miły i piękny.

Zielińiki*) podaje w „Monografii Ln 
blina" niezem me poyartą hipotnę, że w 
miejsca, gdzif dziś się Lubltn r.>zrasta, 
istniała dawniej osada rybacka, zwana Dur.• 
tuce. Zasię ku. J a n  A m b r o ży  Wadow,ski  
wykazuje w następnym rosu7) brak podstaw 
do takiego maiemkina,  ̂ w r 1907 powta­
rza twój wywód, w cenaem dziele „O ko­
ściołach moelsklch ®)“ uważając tego rodza­
ju twierdsenie za niemożliwe do przyjęcia 
jako „uiciem nieusprawiedliwione, z gruntu 
iałsiywe, a nawet niedorzeczne".

m Oto wszystfo, eon zdołał zebrać odno 
śnie* do genezy nazwy Lubltna. A że mc 
węce w tej sprawie me powiedziano, i t«

*) Władysław K. Zieliński. Monogra­
fia Lublina. Tom I. Dzieje mi seta Lublina. 
Luna*, i878.

f) „Przegląd katolicki* Nr. 1—6 r.
1879.

*) Kraków. Nakładem Akademii Uuie-
jętności,

o mieście uk  znacznem i wrine®) Jest wj 
zawsiydzającc, woOec dawnef1 istnienifc 
down j ksiąśhr Ttdt usza ’echotfsk,ff 
„Chrobacya", wydanej w r. 1873, która 
wołała ruch n^ jpolu badmin n iw  osal 
Pulsce, .nch zresztą nad ^ziewanie niiij 

Auior dowodzi, że iuzwa miejecowO' 
nie by«a w poezątko dowolną, ale określ*1 
doA.Jjo <c i prawdziwie pewien scan rie® 
O ile cnodai c nazwy pochodzące cd in>icl 
włistych, to dają m a odpowiedź na jsd^
* dwu pytsd:

1 jzt< w uanej osadzie n ieszbr ? 1°D 
2, do kogo należy ta miejscoweść? , 
jlnae g-npy nazw miejscowości po#1' 

jam, i/®dr„i«wając się, te mi się oda w‘ 
wieść „Lubin- z imienia, tembardiie , że j* 
zaraz zobaczymy on niewątpliwie do tej ki* 
sy należy)

Pierwsze pytanie odnosiło s^ę do o*8 
rodowy.h i cbcópsij:-h. l. j. obaza ów kofj 
etowanych i upruvianych przez owe rr dy 
lub prse« ch>opo w, a będ c , eh w zasadzi0 
ogólną u ł  .snowcią książ^-u, władająceg" 
mią w całym nraju.

Odpowiedzi, Ltóre xnajdi tiry w Hpi' 
s.e osad, bywają, gramatycznie biorąc, tro­
jakiej formy:

a) Tu mieszka: Czajka, Kos, Kcsm i'-> 
Tun, a  .lec, Paaosz (Przekora), Kotek, Ga* 
wnk (Gaweł), Toszez (Am mi?j, OłyJra, (Ale- 
kfeai_d-r), Aniela, Julanc, Kasiaka.

*) Por. N. Gąsiorowska. Pierwotne osa- 
daictwo Polski w literaturze współczesnej. 
Brzegi, hist. VII 1908, str. > 5 1 - /7 6 .-  Nie 
było też koma i yhonae program 1 toinu 
Ohrobacyi.

(Ciąg dalszy nastąpi)*



wir sprsedaiy napojów slkokoLwych la Ich 
wenzch,

P, G i e »1. pobiera dia.U-k mniejazo- 
8oi komisji do art. 5, ażeby dla zapobiega­
ł a  u z m ttn ir  liczby sijaków, postanowio­
ne, li ilość dzisiejszych szjuków nie moia 
Łjć powiększona,

P. Godok przypomina czasy, kiedy da- 
"T, iiąd auetrj&cki uczynił sobie pofcażae 

Wó to dochów ze sprzea»iy alkoholu i śądi 
beuwzgiędaej walki z alkoholizmem, albo* 
WioŁi polityka austry ackiego rządu doprowa­
dził \ społeczeństwo Małopolski do zubożenia 
i uogeneracyi. Mówca pućncsi zasługi stron­
nictwa ludowego w walce z alkoholizmem 
i oświaieze, ie jego stronnictwo będzie gło­
sowało za ustawą.,

P. E i r s c h n o r n  występuje za zwal­
czaniem alkoholizmu, przedłożoną jednak 
osti wę uwaia za niedostateczną i i ą l i  zu­
pełnego zniesienia sprzedały Tfóiki.

P. B z ą d  stwierdza, ie  walka z alko- 
holizmem jest tab dawną, jak sim alkohol 
i musimy być przygotowali ca to, ie 
całkowicie go nie zwalczymy. Obecnie w 
Ameryce po wprowadzeniu zakazu sprzedaży 
spirytusu daje alg zanw żyć prąd zmierzający 
do zniesienia takiego zakauu. U nas ze 
Względów gospodarczych nie możemy zwal­
czać bezwzględnie alkoholu, bo kraj n»az nie 
może zużytkować całej wyprodukowanej ilo 
śei ziemiakó# i musi ją czgściowc przera­
biać na spirytus. Musi teł produkować ipi- 
ry«us na eksport, bo to mote poprawić na­
szą w ‘Ing, Natomiast należy rozpocząć jak 
najenergiezniejssą walkę przeciw zastrasza­
jąco szerzącemu sig tajnemu gorzelnietwu 
albowiem alkohol teki nie jest n.gdy dosta­
tecznie czystym i Bprowadza zawsze większe 
zatrucie, pod względem zaś gospod*rczju 
przyroBi dotkliwe straty W r. 1909 tajne 
gorzelnictwo pochłonęło 7 i pół miliona pu­
dów mąki i 9 i pół milionów pudów opału, 
Mówca zgłasza rezolucyg wzywającą Biąd 
do szybkiego opracowania ustawy przeciw 
taji ej .u gorzelnictwu, do wprowadzenia ulg 
dla wywczu spirytusu i proponuje, aoy za 
sprzedany spirytus oraz za koncesyk na wy­
szynk alkuhołu pobierano opłaty częściowo 
lub całkowicie w złocie.

Po przemówieniach pp, Żmi t r o wi -  
cza(?), M o r a c z e w s k i e j ,  W o i u i c k i e -  
go i N e s t e i  kie  wi e i ą  którzy popierali 
ustawę i wnieśli drobne poprawki, zabrał 
głos ks. L u t o s ł a w s k i ,  który jast zdania, 
ie  alkoholizmu nia moiua traktować jedynie 
z punltu widzenia szkody indywidualnej, 
gdyi chodzi tu przede nszyntkiem o s^kodg 
społeczną, i występuje przeciw temu, aby 
Bząd pon formą monopolu był szafarzem al­
koholu. IMjwg nsafa za śtudek tymczaso­
wy i oświadcza sig za nakładaniem najwyż­
szych opłat na produkcję sp ryt azową.

Dalszą dyskusję w tym przedmiocie 
Marszalek odroczył i bez dyskusji odesłał 
do oanośnyh korni, j j  szereg wniosków na­
głych.

Przystąpiono do rozpraw nr i  wnio­
skiem nagłym posła Diamandz w sprawie 
zwalczania utiru* plamistego, szerzącego sig 
na Wschodzi o, Diaman<t  wskazuj1*, ie ” 0 
wschodniej ^Liłojplsce choitwaio 500 000 
ludzi na dar plamistv. r z tego 17 procent 
imarło. Zarządzenia B.ądu są niedostatecz­
ne, a brak k .. rantanny na granicach mi ci 
się fstslnie, Mówca wzyw* B ad do przed­
łożenia plauu walki z ep;demią i o wysta­
rania r'g o kredyty ua t u cel,

Zastęrca Ministra zdrowia wskazuje, ie 
Wyjazd p. Ctiodźki do Londynu stoi * związ­
ku ze syr*wą zwalczania ep d£m i Bząd u- 
czya.il wszystko, co było w jego ntocy. Btak 
lekarzy utrudnia zwalczanie eeidemii, jak 
równiei Eiski poziom wykształcenia naszej 
ludności. Go Big tyczy dżumy, to Bsąd po­
czynił jui kroki oiłem otrzymania surowi­
cy. Nigłośc wniosku p. Dauis«.Ja przyjęto,

Nastgęae posiedzenie w piątek po po­
łudniu.

Wśród wniosków nagłych znajduje sig 
^nioBek p. dr.' Głąbinsk ego wzywający Bząd 

^Bcdstawienia celów wojny prowadzonej 
na wschodzie i domagający B?g emogóło-

Wyjt.wieiii» warunków pokojowych.

Uprawniania językowe na terenach 
plebiscytowych.

Bównouprawnienie ifiykowe ta  tereni' ple- 
bisawtowym ^ustępuje bardzo powoli. Upły­
nęły j r i  dwa miesiąca ad przyjazdu misji 
koalicyjnej i objęcia przez nią steru rządów, 
a wciąi jeszcze art 2 traktatu pokojowego 
co do terenów plebiscytowych nie jest sto- 
aowany w prsk yce. Członkowie misy i, ely- 
aaąc po większych miastach mowę niemie­
cką, nie zdają sobie sprawy, ie w;gksiość 
ludności po wsiach jest czysto polska i mówi 
między sobą tylko po polsku, miasta zaś za- 
lunnione zostały p zez rząd niemiecki Niem­
cami. Art. 2 mówi, ie wszystkie nauiey na 
gmachach i dworcach m»ją być w dwóch 
językach, Słychać jednak, ie piopoajcya,

mu ą a na celu umiebzcuue na dworcach 
napisów polskich została odłoitna ad .eta,

1 leienów plebiscytuwyuh.
W Łnogatuch odbył sig zapowiedziany 

wiec. Zaraz na początku pojawiło się kilku­
dziesięciu Niemców, którzy napadli obecnych 
i rozpędzili ich, przyesm wielu uczestników 
cigiko poraniono. Wśród poranionych jest 
poseł do Sejmu Gero. Leik (młodszy), Trze­
ci1., Ghodrowski i i  Z Loczen wysłano na­
tychmiast ze stroty polskb-j telegram do 
Oiett/na z prośbą o natychmiastowe wysła­
nie wojsk koalicyjnych celem zabezpieczenia 
ludności polskiej, która po rozbiciu wiecu 
schroniła sig w domu polskim.

Stosownie do oświadczenia pułkownika 
Weueta bjłohy najlepiej, gdyby ludność ma­
zurska wysłała do Paryia oso!>ną delegacyg 
z przedłoimiem Bwych iądań. Wszystkie ma­
zurskie instytucje polskie postanowiły wy­
słać w tUjbliiszym czasie takie delegacje 
do Paryia. .

Wobst pogrółek i gwałtów nieiuieckich 
równoeprawnietie ludności polskiej z Niem­
cami na Mazurach istnieje tjl«o na papie­
rze. Wobec zupełnej niemożliwości ro>poczg- 
cia jakiejkolwiek akcji, przedstawiciele Zwią­
zku mazurskiego i mazurskich Bad ludowych 
udali oię 15 b, m. do międzynarodowej ko­
misji plebiscytowej w Olbttynie i przedło­
żyli jej następujące iądanie: 1, zajęcie ca­
łego terenu plebiicyhwego przez woiska 
alianckie; 2. rozwiązanie wszystkich Lin- 
wohnerwehrów i Bdrgerwehrów; 2 przesu­
nięcie terminu plobisuytowcgo o kilkanaście 
miesięcy i to od dnia, w którym żądania 
polskie scBtaną spełnione; 4, wysłanie wojak 
aBanckich na wiece polskie. Przewodniczący 
komisji międzysojuszniczej przyjął delegacje 
bardzo życzliwie i oświadciyył, ie uczyni 
wsrystko, cokolwiek leiy w jego mocy, aby 
Bpełnić iądinia polskie

Allmsteiner Ziy. wzy a w obszernym 
artykule w itępnyaa ludność niemiecką do 
porządku i spokoju, zaznaczając pr:. ,t«m, ie 
pogromy hakatyBt/czne muszą sl§ ile odbić 
na wyniku plebiscytu na Mazurach, a poza 
tem mogą wywołać odroczenie terminu ple­
biscytowego, co dla Niemców jeat bardzo 
ni.ępeiądand.

Gwałty czeski^ na Orawia.
Z Nowego Targu donoszą nam o nie­

bywałych gwtłtacb, jakich dopuszczają sig 
agitatorzy czescy i ursędnicy na Ok rwij.

Na dzień 18 b. m. Slo.wny. zwolennicy 
P iski, starali sig w Namiestowie o pozwo­
lenie na odbycie wiecu. Ustne zawiadomienie 
o zgromidieniu podano pa czai, a przedsta­
wiciel rządu czeskiego polecił zgłosić się
0 pozwolenie w Bobolę raBo. Tyicctasem, 
kiedy unąazajscy zgromadzenie, zgłosili się 
u niego w oznaczonym letmigie, pokazało 
się, ie jeszcze w piątek wyjecnał i  Namie- 
stowa, a jego zastępca zamknął się w biurze
1 delegacji do siebie nie dopuścił. Wobec 
wielkiego napięcia w mieście i mof wcś i 
krB” • ego starcia między zwolennikami Pol­
ski a c»e ką bojówką, zrezygnowano z urzą­
dzenia wiecu. Postinowiono odbyć tylko 
uroczyste nabożeństwo, połą zone z kazaniem 
ks, Ferdynanda Mzchaya. Wielki tłum sło- 
wncKich gospodarzy uauiestowalrich oczeki­
wał przybycia automobilu wiozącego tego 
działacza, a gdy ks, Machaj przyjechał, po 
witano go owacyjnie i ustrojono automobil 
wieńcami i wstąikami o barwach narodowych 
słowackich. Po kazaniu nastąpiły [rewoka- 
cye ci kie. Przed koćciołeia ustawili się 
urzędaicy szesey wraz i  bojówką, którą po- 
ściągano ze wszystkich okolicznych wsi, 
Członkowie bojówki mieli bagnety pod surdu­
tami, co ztwbrdsoEO świadomi. Czesi, jakby 
na urągowisko Słowakom, nieśli sztandar 
słowreki i śpiewali hjmay, puczem w po­
chodzie ruszyli dokoła rynku Polski rszy- 
dent w Namieatowie, p. Eugeniusz Machaj, 
zaprotestował natrehmiaut p rzeciwko neBkim 
prowokacjom, powołując się n i fakt, ie 
przecież 8 to w* kem zabroniono wiecu, rzeko­
mo z powodi niJTgłoszenia go na piśmie,

Wkrótce zacnęł* b f  na?aiy bojówki 
na zwolenników Pohki, powracają y  n do 
domów. P. Eugeniusza Machaya napadła bo­
jówka esesaa i biła go po głowie, a nadto 
zraniono kamieniem niejakii go Grębaci* z 
Jasienicy. Na broniących się Słowaków po­
sypał Bię grad kamieni. Dopiero wieczorem 
nasrał spokój. Czeska bojówka udała się do 
kurczmy, gdzie otrzjmała w mgrodg lwie 
Deczki pił.i*. Pijani piłkarze odgrażali się, 
Że w nocy rozpoczną rabunek domów zwo­
lenników Polski. ffinkutCiC tych pogióiek, 
mieszczanie i gospodane nnmieatowssy sp,.- 
dzili całą nuc na straiach domów, piayyo- 
towani do od arcia napadu.

Stwłt,. diono, ie orbnik  czeski, który 
uderzył polskiego rezydeatz, jest raan ju  
zbrodnizrzem, skazanym Bwego czisu zz za 
bójBtwo. Cznsi uwolnili fe  z więzienia 
i uzbroili na ci#n igracyi pieoi^oytowe] 
P. Eugeniusz Machay zaprotestował naty 
chmia«.t u rłads czeskich arzeciw zachowa 
niu się czeskiej iandarmeryi, która nic nie 
rebi dla utrzymania po.ządku i zaiąiał na­
tychmiastowego ansztowania brudaiai a.

W carym okręgu namiestowskim pasu 
je brutalna tgitaeya cusk", połączona z wiel­
kim terrorem.

W yhory w  Czechach.
Z Pragi donoszą:
Pierwsza część skrutynium oddanych 

głosów w 13 okręęach, w  których się w t - 
brać ma 220 poBłów, uśtalila wybór 152 
posłów. Druga część skrutynium zadecyduje 
wreBieia ma datów s tycn okręgów. Z po­
śród wjbranych jest 43 Niemcór: i llO 
Czechów.

Ze etronnictw niemieckich zyskali so­
cjaliści 23 mandaty, koalicyt mieszczańska 
8, , wii^ar rolniczy 6, ciirześcijłńbko-spo- 
[nnni 4, niemiecka demoki styezna pzrtya 
wolnościowa 2 manóaw, Z czeskich partyj 
zyskali: soeyalni deuokraci 44, asmryusze 
21. narodowi socyalści 17, partya chrzcjci- 
jońsko-spułeesna 14, narodowi demokraci 
stronnictwa Brama, za 12, partya kupieciro- 
rzemieślnicza 1, zwolennicy posła Modracka
1. Wedtag pism niemieckich spodziewany 
jest po ukińcaeniu diugiej części skrutynium 
stosunek następujący: 151 posłów cieskich, 
69 posłów niemieckich pod względem zaś 
przynależności partyjne; stosunek byłby na­
stępujący: czescy secyaliśc’ (odłam skrajny 
t. j. bolszewicki) 50 mandatów, zwolennicy 
p. Mo&raclta 3, narodowi soeyaiiści 13, kie- 
rykali 22, na-odowi dftnc kraei obozu Kri - 
marzu 19, aprariusze 29, partya kupieekc- 
rzewieśiiiieia 5, niemieccy socjaliści 81, 
niemiecka koalicja mieszcząnal & 15. nie­
miecki związek rolniczy 10. becesroniści z 
tego związku 1 mandat, chrześcijańsko dpo- 
łeezni 8. niemiecka partya wolnościowa 3 
CharakteryBtycznem jest, ie socjaliści czescy 
zdobyli 1,060.000 głosów.

Niemcy mobilizują!
Pisma polskie Górnego Śląska ogłarzt- 

•ą wiadomość, ie Niemcy rozesłali do swoich 
da? n> :h żołnierzy i pudoficerów weiwatia 
stawienia się pod broń.

Wielu robotników, których przed oku­
pacją Górnego Slązka umieszczono na fol­
warkach opuściło swoje stanowiska, tłuma­
cząc się, ie  dostali rozkaz mobilizacyjny.

Jakoś to będsie!
Oto ulubiony zwrot wielu mieszkańców 

Gahcyi, którzy wskutek Bwej wieloletniej po­
kory, z jaką znosili rćine braki i niedokła­
dności w gezpodsree austryactiej wyrobili w 
sobie znaną bierność, zanik energii i n'e 
chęć do walki o lepsze warunki życia. Wie­
lokrotnie w bardzo groźnej sytuacji, gdy 
trzeba włoiyć pracę w jakieś przedsięwzięcie, 
zaczyna się wyszukiwać róine trudności, 
przeszkody i zapory nie dające się pokonać, 
a oitatecinie kończy się na zniechęceniu, w 
którem jedynym pocieszeniem jest te ulabio- 
na a nas maksyma: Jakoś to będzie 1

Jako przykład doskonały na poparcie 
twierdzenia, ii energia we walce o własne 
dobro zanika, no»in« wskazać sprawę upra­
wy gruntów podmiejskich i staranie się o 
ziemię. Wskutek trudności aprowizaeyjnjch 
zdawało aię, ie miejscowe władze i ludność 
z największem zrozumieniem zajmą się wy­
szukaniem ziemi nsdającej Bię ns uprawę 
warzyw i ziemniaków i ie choć u tym roku. 
rozwinie nad»wyczajnie uprawa odłogów i 
hodowla warzyw, Niestety, nadzieje zawio­
dły i jak dowiedziałem się, na dz!słkowe 
ogrody przeznaczono zaledwie około 80 mor­
gów, a wiele osó^ nadaremnie zabiega o k i ­
wał ziemi na ogród, choć widtimy jeszcze 
barizo wiele obszarów nieuprawionycb.

Jakkolwiek wszystko wskszuje, ie w je­
sieni drokysmt słodów ziemnych będzie więk- 
Bią, choć każdy na to narzeka, to jednak 
na tym przykładzie widzimj Lkcewaienie 
pracy i niezrozumienie sposobność. pr*ełr 
masie droiyzny a zwiększenia produkcji. 
Wobec braku koni, nadmiar rąk do pracy 
w miastach, jedynie ułatwiłby zwiększenie 
produkcji pod miastami: i Alatego Minister­
stwo rolnictwa i Towarzystwo gospodarskie, 
które w myśl mitisteryalnegc roaporządze- 
nia zajęło się u nas propagowaniem tej idei 
od początku wiosny nawołują dc zwięfasse-

j nia ogrodów działkowych p?d duiemi mia- 
‘ stami.

Jednak u nas paraliiuie ową akcję o-
bojętnouć, kfórą najdobitniej ujawniają owe 
słowa: Jakoś to bgdiiel Słyszę je dość czę­
sto cd tych, któruy rządzą ziemią u nas, ale 
co gojsie, od tych .konsoiaeutów, dla któ­
rych staramy się wywalcija ziemię i pomcc 
w jej uprawie,

Naturalnie, ie jakoś to będzie! Boga­
cze i?,jpłseą wszelką cenę zr ziemniaki i wa­
rzywa, a ubcd.y, albo głodem przymierać 
będą lub drogą stroików i awantur wymu­
szać będą na swyeh pracodawcach lub rząd­
cach mi^at coraz wjiszą nagrodę za naj­
mniejszą pracę i dodatkowe racje. Ale do­
bry gospodarz, rolnik i ogrodnik, z wiosną 
nie zaniedbają żadnej sposob»ośd, aieby 
przyszłą zimę i naitępoy przednówek moiua 
było przetrijm-ić, licząc na swoje własne 
płody.

Więc w myśl wszystkich dotychciaso- 
w ■ h dezw i ar'ykułów, jeszcze raz głos 
zabieram, przestrzegając, aieby nikt nie li­
czył zbytnio na dowóz z dalszych okolic, 
leci> prr dowsiyjtkiem starał się uprawię ka­
żdy kawałeczek pod miartem. Jest to obo­
wiązkiem zarządów miast, by wydobyć zie­
mię i rozdać ją ludności, a każdy człowiek 
chętny do pracy, powinien chętnie przystą­
pić do tej akcyi.

Ale jak dotychczas bardzo często odpo­
wiadano na zzekęcanie do uprawy ziemi: 
jakoś to będzie z wyżywieniem miast i d*i  
nasi i pomocy przy uprawie demi; tak su­
mo teraz b»rdzo chętnie odpowiada się na 
wszelkie odezwy i staraniu o ziemię: „To 
ju i  z a p ó i  n o“, Ażebyśmy nie mieli iadnyeh 
wyrzutów sumienia, ii w cza: nie przestrze­
gliśmy co nss czeka, zswezasu rozważmy, 
i*k to będzie w tym roku i czy to zapóźno?

Obecaie posneha zgoła niepożądana, jui 
porobiła n* P.ejszych zieuisch znaci e B*ko- 
dy: nasiona warzyw, zwłaszcza moczone przsd 
sianiem, jak groch, bób, marchew i p:etruszka, 
po skiełkowaniu jut wyuchły w ziemi, gdyi 
na większych obszarach podiewić nie moiza.

Gdyby — broń Boże — posucha dalej 
trwała będzie jaszcze gorzej. Czyi więc ma­
my czekać pokornie, pocieszając się ulubio- 
ntmi słowy, jakoś to będzie, czy raazej za­
jąć się uprawą? Odpowiem na to w dalszej 
c:ęści tych rozwaień.

Władysław Rubik.

Ziemianie!
Otriymujemj następującą odezwę: 

Ziemianie!
Zo wszystkich warstw społeczeństwa 

słyszeć się taje fcatiekasi» na wzrastającą 
droiyznę, która uboir z*możnych \  uboższych 
wtrąeu w nędzę. Siulra się winowajców, 
ciKaria Bsąd albo oskarża wytwórców, ii 
zbyt drogo bwc wytwory sprzedają, Wytwór­
cy zaś krępoi ani cenami maksymtlnemi o- 
g-aniesają produkcję, która przy niiszych 
cenath nie opłaca się, FowsUło wprost błę­
dne koło, które stwarza rozpaczliwa stosun­
ki, Btosunki jakoby beznadziejne.

Jaka rada? Jaki ratunek?
Oio jedyne wyjecie z tego chaosu dro- 

iyiuisnego jest wzmożenie wytwórczości na­
szej. Ono jedynie polepszy naszą walutę, oho 
jedynie sprowadzi potanienie wszystkiego,

Do tej san-.cyi przederszystkiem po­
wołani jesteśmy my, ziemianie!

Aczkolwiek pricujamy w tiudny h wa­
runkach, aczko^iek nie tylko nie cieszymy 
się popardem, lecz nawet borykr/ s ę musimy 
z nuiyczMrośe ą, żyjąc pod greżbą wyko- 

ia gospodarczo niezdrowej, niesprawie­
dliwej reformy agrarnej, — przesiei jednak 
nbowL.̂ zkie a naszym zakaszó rękawj i jąć 
się pracy godnej ziemianina, godnej pra­
wdziwego patryoty!

Ta praca — to wzmożenie wytwórczo­
ści rolniczej!

Więcr chlebr i więcej ziemniaków! 
Więcej cukru i więcej tłuszczu, mięur i 
mleka!

Oto co kafły z lzb ziemian puwtirzać 
sobie musi, ieśli ebee być poiyteczuya: Bia- 
farzem swoich óóbr dcczcspycb.

A zatem: Nieeb ani jedno pole bezpo- 
trzebnie ni6 leiy odłogiem!

N-eeh tę ziemię, tak obficie krwią wa­
lecznych zroszona, niech ją płuiy rolnik 
znojem swoim: Niech wyda plon, nie>.h bo­
gaci Ojtryznę!

Z, dnoceenie eiemian,
Lwów.

Showiązklsm każdeęo obywatela
i m t  n & j y w a ć

a |» Polak; Pezyczkę P tb rtw o i;.



Lwów 21 kwietnia 1920.

Kalendam.
C z w a r t e k ,  23 kwietiia,
Rzym. kit.: Botora i Kajusza,
Gr. kit.: JewpBjchia.
Słowiański: Strzeiymira.
Wschód słońca o godzinie 4 minit oo 

zachód słońca o godzinie 7 06 po zoładiir
Temperatura o godzinie 12 w południ* 

+  17 atopni.

Sądy dorodne.
W części urzędowej dzisiejszej Oaeeiy 

Lwowskiej ogłostouo obwieszczenie, usUua- 
wiająee na obsiane sądu okręgowego koło­
myj skiego, obejmującym powiaty polityczne: 
Kołomyja, Kosów, Pecieuiiya, Sniatyn, Ho- 
rodenka sądy doraźne dla zbrodni rosruchów, 
względnie rozszerzono kompetencję istnieją­
cych jut na całym obsiane Małopolski są­
dów doraźnych dli zbrodni morderstwa, n -  
buiku, aodpilenia i gwałtu publicznego takie 
na zbrodnię buntu względnie rozruchów, 

Powód do tego iiriądienii dtły roz­
ruchy w gminie Żabie, powiatu kosBowskiego, 
które się ujawniły w umordowaniu patroli, 
iłoionej i  dwóch iandarinów iaadariueryi 
wojskowej w nocnym ibrojnym napadnie aa 
posteiua«k w Zabiu, który to napad jednak 
i  o s t a ł n a t y c h m i a s t  s a l w ą  k a r a b i ­
n o w ą  odpa r t y .

Nadto miano porwać i uprowadzić v  
góry zarządcę lasowego i  Jawonika,

Rozruchy te. o ile na raiie zbadać 
sdołano, mają podkład bolszewicki.

Bezpośrednio po tych wypadkach wkro­
czyły oddziały zr logującego w powiecie ko­
sowskim wojska, które wskutek ssrządieuii 
Dowództwa Okręgi Oeneraliego we Lwowie 
sostały w tym stopniu wzmocnione, ie 
obawa reisienenia się tego ruchu będzie 
usunięta.

— Generalny Delegat ttządu dr. Ka-
limierz Gałecki będzie ndzieUł audyencyi 
w Krakowie, we czwartek 22 b. m, w gma­
chu starostwa od godi. 10 rano.

— Preien ta  na probostwo. Namie­
stnictwo udiieliło ks. Grzegorzowi H rniako- 
wi, preboszetowi w Winnikach, prezenty na 
oprÓtnioae gr.-kat, probr staro regiue collaiio- 
nis w Bakowie pow. Dolina,

— Ustalenie Ilości świąt oiowią- 
Sującysh. Jeszcze 20 listopada roku leszłi- 
go Sejm powziął uchwałę, wzywającą Rząd 
do opracowania UBtawy o dniach świąte­
cznych, obowiązujących w Polsce, z tern za­
strzeleniem, ieby ilość świąt została o ile 
moiia zredukowana stosownie do liczby 
świąt, obowiązujących w najbardziej uprze­
mysłowionych krajach zachodniej Europy,

Obecnie w Poisce obowiązuj 15 świąt 
katolickich i jedno święto narodowe (3 maja), 
tymczasem w państwach zachodnio-europej­
skich, jak n. p. w Anglii, Francyi, Szwaj- 
caryi obowiązuje tylko 8 — 9 dni świą­
tecznych.

Ztniejszenie jednak świąt w Polsce do 
tej ilości natrafia na dwie trudności: natury 
religijnej i zwyczajowej, jak równie! me 
może być przeprowadzone wbrew przepi­
som kodeksu prawa kanonicznego.

Mi*isterstwo pracy i opieki społecznej 
w porozumieniu się z .fonsystorsem metro­
politarnym warszawskim projektuje skaso­
wanie z dotychczasowej liczby świąt — czte­
rech, a miaaowicie: Oczyszczenie N. M. P., 
Zwiastowania N. M. P,, św. Stanisława i 
Narodzenia N. M. P. i opracowuje obeenie 
projekt odnośnej ustawy. W ten sposób w 
Poisce obowiązywałoby 13 dni świętecznyeh, 
z których 12 kościelnych i jedno święto 
narodowe.

— Komisarz Indowy dln strzelenia 
granie Państwu przed plebiscytem wydał 
komunikat, zawierający urzędowe przepisy 
w sprawie przywozu towarów ze wazystkłch 
krajów do obaiaru plebiscytowego Śląska 
Cieszyńskiego, Komunikat ten zawiera szcze­
gółowe przepisy w sprawie ochrony Peństwa 
Polskiego przed napływem do Polski ze 
Slązka Cieszyńskiego nie oclonych towrrów, 
Ministerstwa skaibu tudzieł przemysłu i hau- 
dlu uwzględniając dotychczasowy obrót han­
dlowy i przemysłowy między Slązkiem i Ma­
łopolską i mając na względzie połoienie i 
wzajemne stosunki miast Bielaka i Białej 
złagudt ły ogólae przepisy co do rushu to 
warowego przez graniczne linie cłowe oraz 
co do poboru ceł od towarów do Polski 
sprowadzić się mających.

— Ministerstwo spraw wojskowych 
wydało rozkaz do wszystkich D. 0. G o 
alyczanie rolnikom zaprzęgów i koni. W myśl 
ego rozkazu, wszystkie formacje wojskowe

w kraju, mają oddawać do robót roleych 
wszystkie zaprzęgi i konie bez zaprzęgów, 
które są odpowiednie do utycia na roli. 
Naleiy przytem baczyć, aby do obsługi koni 
wyznaczono kołnierzy obznajomionych z pracą 
na roli.

W związku z tern, Minister spraw 
wewnętrznych polecił wszystkim wojewodom 
i Generalnemu Delegatowi we Lwowie, aby 
podali treść tego rozkazu do wiadomości 
starostom oraz centralnym Kółkom rolniczym,

— Wobec projektn przeniesienie 
uroczystości Trzeciego Majn z poniedział­
ku na niedzielę 2 m aja, delegacja komi­
tetu obchodowego, złołona z pp. Adnoar 
Bychowca, mecenasa Michalskiego i Tadeusza 
Patka zwróciła się do marszałka Sejmu oraz 
prezesów pcstc-:egółnyeh klubów z wezwa­
niem i prośbą nieprzenoszenia święta ca 
nedzielę, wobec wyjątkowego znaczenia 
uroczystości 3 Maja, jako pierwszego święta 
jedtośn narodowej, jedności ładu z inteli­
gencją

— Posady nauczycielek. Min aterstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go ogłasz*, konkurs na objęcie *o*ad nauczy­
cielek przedmiotów handlowych w szkołach 
zawodowych ieńskieh.

0 stanowiska te mogą ubiegać się oso­
by z w z kształceniem pedagogieznem iconaj- 
mniej średniem handlowam.

Kandydatki winny nadeałać prze* 1 
czerwca r. b do sekcyi szkolnictwa zawodo­
wego Ministerstwa Wyznań Bel gijnych i 
Ośw ecenia Publicznego (Warszawa, Bagate­
la 12j podanie, tyciorys i odpisy wierzytel­
ne dyplomów i świadectw wraz z wymienie­
niem osób, na których opinię mogą się po­
wołać,

— Dyrekcja P o lic ji we Lwowie ko­
munikuje: Ze względu na upływ terminu 
wyzna -zonego obwieszczeniem z dnia 3 mar­
ca 1920 L. 1195/20 w sprawie zgłaszania 
się obcokrajowców*do spisu, dyrekcja Poli­
cji w czasie najbiiiazym zarządzi przy po­
mocy M. B. O, ogóiaą kontrolę celem spraw- 
dzenia, czy postanowieniom zawartym w po- 
wylezem obwieszczeniu stało się zadość w ca­
łości.

W celu łatwiejszego przeprowadzenia 
tej akeyi dyrekcja Poiicyi przypomina, le 
w myśl obwieszczenia z dnia 27 czerwca 
1919 L. 8404/pr, w każdej realności znaj­
dować się musi dokładny Bpis lokatorów 
wraz z i -b członkami rodziny, w któr.m po­
dane być mają <m;ę, nazwisko, wi«k, miej­
sce urodzenia, retigia, narodowość i zajęcie. 
Spis ten wywieszony być ma w bramie na 
miejscu ridoeznem lub znajdować się w prze­
chowaniu u właściciela lub dozorcy doma i 
na katde żądanie organów kontrolnych, w 
tym wypadku członków M. 8. O , okazany.

Ponadto w kaidej realności musi bjć 
na miejscu widocznem umieszczone imię i 
nazwisko właściciela, względnie zarządcy 
realności,

Wszelkie tego rodzaju bruki i zanied­
bana karane będą po myśli rozp, min. z 30 
wrześaia 1857 Nr. 198 Dz, p. p.

— Fałszywe 1 szkodliwe Informn- 
eye. h Dyrekcji B&uku krajowego otrzymu­
jemy następujący kinanikat:

W ostatnich dniach nojnwiły sie w 
prasie krajowej i tak np. w Kuryeree Lwow­
skim z dnia 21 kwietnia 1920 Nr. 100, roz­
maite wiadomości, z prawdą niezgodne, wi- 
doczuie tendencyjne, a d a Banku krajowego 
wielce szkodliwe, odnoszące się bądź do 
pizysiłoćci instytucji, bądź tet dotyczące 
poszczególnych csłouków jej z*rzą4u.

Wyrażając ubolewanie z powodu tego 
taktu, dyrekcja Basku krajowego sauwaia, 
ie podotne wiadomości, dotyczące najwię­
kszej i najpoważniejszej instytucji kredyto­
wej w kraju, powinny być w interesie p a- 
b l i c z n y m ,  przed ich drukowaniem w 
prasie, wpierw u źródła sprawdzana, co 
dzisiaj jest przecie! rzecją technicznie wiel­
ce ułatwioną.

— Posiedzenie Bady miejskiej .od­
będzie się jutro we czwartek dnia 22 b. m. 
o godzinie 6 wieczorom w Bali posiedzeń 
Bady miejskiej.

Na porządku dziennym: 1, Odstąpienie 
gminy m. Lwowa od prawa pierwokupna 
fabryki „Metal na Lewandówce. Spr. r. dr. 
Lsiewics. 2, Wydzierżawienie karczmy w 
Malechowie Towarzystwu szkoły ludowej — 
sir. r. Schneider. 3. Sprawa przyznania go- 
8podar<om klas w miejs. gimnazjom real- 
nem im. Król, Jadwigi wynagrodzenia za 
czycności wychowawcze — a>raw r. Dreiht- 
rówua 4. Przyznanie budowniczemu J. Soł- 
tykiewiczowi za roboty wykonane przy bu­
dowie ktflzrni podwyiki cen jednostko­
wych — spr. r, Rawski 5, Zamknięcie ra­
chunków uieja, Zakłada opalu — spraw, r. 
Felsztyn,

— Cena mleka, ma się rozumieć zbie­
ranego, śmietankę bowiem mleczarki wiej­
skie zostawiają dla Biebie — podskoczyła na 
koron 13, a nawet 14 za litr, Co na to ta­
ryfa maksymalna?

— W sprawie braku papierń. Rnryet
Fokki donosi, ie we śiodę odbędzie się 
w Ministerstwie przemysłu i handlu konfe­
rencja w sprawie brakn papieru. Rząd podjął 
się szopztrzyć w papier prasę polską na te­
renach plebiscytowych oraz dostarczyć pa­
pieru prasie polskie! w Gdańska. Tymczasem 
produkcja papieru nie wystarcza na pekrycie 
minimalnego zapotrzebowania, W konferei- 
cyi wezmą odział przedstawiciele papierń b. 
Kongresówki i Małopolski.

— Z Towarzystwa prawniczego. W
czwartek 22 b. m. o godz. 6 wieez. przy al. 
Zimoiowicza 9 prof Till przedstiwi swój 
projekt przepisów przyszłego kodeksu cywil­
nego polskiego o osobach prawniczych pud 
znaczony dlz Komisji kodyfikacyjnej.

— Polskie Towarz. Politechniczne. 
Dzisiaj o godzinie w pół do 6 odbędzie się 
tygodniowe zebrtme, na którom dr. Józef 
Chaaia wygłosił odezyt p. t, .Fizyka pro­
mieni Bóeutgena*.

— Dyrekcja BlbL C al w. we Lwowie 
zzwiadsmia, ie „Czytelnia8 Bibl. Uaiw. jest 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz, 8 rzno do 1 popoł.

— Towarzystwo historyczne Dnia 
23 kwietnia w piątek odbędzie aię posie­
dzenie Towarzystwa, na którem wygłoszą 
odczyty: 1. Józef Białyniz Ghołodecki: „Za- 
pomniaze- postacie szermierzy wolności z ro­
ku 1809“ ; dr. Kzsimierz Baniek: „Z dworu 
Zygmunta Augusta8. Początek o godz. 6 w. 
w Uniwersytecie.

lotaiE l i t o M n
Bepertnu Teatru Miejskiego,

W środę 21 kwietnia o godzinie 7 
wieczorem po raz trzeci ,8ekretarzyk czy 
panna?8, komedya w 3 aktach Zofii Wojna­
rowskiej z pp. Pillerówaą, Łozińską, Kwiz- 
tkiewiczową, Niemiryczówną, Nowackim, 
Bzrwińskim, Batogowskim i Hierowskim.

W czwartek, 22 kwietnia, „Matoa8 
opera w 4 aktach Jul. M.ssencfs z p, Ewr 
Eapdrowską w roli tytułowej.

W piątek, 23 kwietnia, .Kupiec we 
nseki", komedya w 5 aktach Wiliama Szek­
spira s p, Romanem Żelazowskim w roli ty­
tułowej.

Wiadomości teatralne. W czwartek 
daje dyrekeya teatru wznowienie znakomitej 
oaery Massenafa „Manon8. Partyę słynnej 
M«non Lescaut śpiewać będzie subtelna jej 
wykonawczyni p. Ewa Bzadrowika, kawale­
rem de Grieuz będzie p. Woliński, Lescaut 
gwardzistę śpiewać będzie p. Cyganik, któ­
ry, debiutując przed kilku dniami w .Paja­
cach8 zyskał sobie pochwałę krytyki, Hra 
bią de Grieuz będzie p Niaukowski,

R epertaar Gal. B lara koncertowego 
ffl. Tnerkn.

Piątek 28 kwietnia b. m .: VI. Wieczór 
Cyklu arcydzieł fortepianowych. Wykonawca: 
Seweryn Eiaenberger.

Piątek 30 kwietnia b, m .: Stefan Aske- 
nase, recital fortepianowy.

Bank hipoteczny.
Walne zgromadzenie Banku hipotecz­

nego odbyło się wczorai o godzinie 10 przed 
południem Zebranie otworzył prezeB Stani­
sław br. My c i e l ak i ,  który^stwierdziwszy, 
ie na sali jezt dostateczna liczba akcyona- 
ryuszy, ogłosił 52 walne zgromadzę aie za 
otwarte. Przed.stawiwszy następnie komisa­
rza rządowego rtdcę T. Orzechowskiego i 
podkreśliwszy, ie termin tego walnego zgro­
madzeni* był ogłoszoay w przepisanym cza 
ais w Oaeecie Lwowskiej, powołał do pro­
wadzenia pióra wicedyrektora p Budyńskie 
go, a ua skrutatorów pp, Schseidra i Woi- 
feida. Z kalei omawiał prezea w krótkości 
rolę banków w dziale odbudowy Ojczyzny 
yodsiiósiszy, ie banki poiakie w akcji tej 
b:orą potęiny udział, a równiei i Baak hi 
poteczny. Dziś — oświadczył mówca — o- 
broty pieniężne są olbrzymie, to tei jest po­
niekąd odpowiedzią, dlaczego kapitał jest 
podwyższony. Interes hipoteczny jest głó­
wnym interesem Banku, idąc jednak z du 
ohem czasu nie może Bank posoBtać w trle 
w akcyi wzmarzania przemysłu krajowego. 
Wspomniawszy jeszcze o polepszenia by ta

urzędników Banku prezea oddał głos r 
T i l l  owi,  który przedstawił sprawozdani' 
Bady nadzorczej, Ze sprawozdania tego fO’ 
dajemy nzjwziiiejsze ustęuy:

Najwymowniejszym dowodem żywotno­
ści Banku, to cyfra osiągniętego zysku, któ­
rą zamknięto rok sprawozdawczy, cyf, a któ­
ra nie dosięgła jeszcze wprawdzie w y n i k ó w  
działilaości w ubiegłych latach normalnych 
która uprawnia jednak do uzasadnionych n* 
dziei, ie idziemy ku lejszemu, skoro wyk*; 
szć ją zdołaliśmy pomimo przestrzeganej 
oględności, pomimo kilkakrotnie zwiększane- 
nego a niebywałą drożyzną usprawiedliwia- 
nego wyastka na płace personalu, pomis° 
wreszeie, że przez pierwszych kilka mie» S 
cy sprawozdawczego roku bratobójcza walk* 
odcięła nap prawie od świata i skrępował* 
najzupełniej wszelki ruch interesów.

Tem spowodowany, skorzystał Bank * 
apowninienin Wnlnego Zgromndzenin i przy­
stąpił w m. czerweu 1919 do powiększeni* 
kapitału akcyjnego na razie o 10 milionów 
k o i o k  przez emisyę 25 000 sztok nowych 
akeyj. Subskrypcja, mimo warunków n'6- 
sprayjającyeh ze względu na ówczesne utr#; 
daioue stosunki komunikacyjne, najzupełniej 
się powiodła dając znaczną nadwyżkę.

Licząc się ze zmienionemi obecnie sto­
sunkami i zdając sobie sprawę z tego, ie si­
ły finansowe instytucji kredytowych, nawet 
przy powiększonym kapitale akcyjnym, nie 
starczą na zapotrzebowanie, jakie odbudow* 
Państwa naszego oraz budzący się do życia 
przemysł i handel jui maią w dalszym cią­
gu mieć będą i mając na względzie, ie twu- 
rzeme koncernów finansowo silniejszych in­
stytucji kredytowych jest wymogiem ehwili, 
ii>wią»Bo bliisze stosunki z Bankiem Dys­
kontowym Warszawskim w Warssawie.

W poczuciu obowiązku strzelenia inte­
resu narodowego przez zajmywznie i  unaro ( 
dawianie obcych placówek zawarł układ z 
wymienionym Bankiem, mocą którego Filia 
auatryackzego Zakłada dla handlu i przemy­
słu we Lwowie, objęta niedawao przez Bank 
dyskontowy Warszawski, prewtdzoua jest 
odtąd na wspólny rachunek.

Buch w Oddziale hipotecznym oiywił 
się więcej niż zadowainiająco, jak świadczy 
suma przyzwolonych w r. 1919 pożyczek 
37,724.800 kor., z których wypłacono w ro­
ku 19i9 aurnę 9 811.000 kor. Pożyczki po­
chodzące z przemiany zzległośei ratalnych, 
ezvli t. zw. kapitały procentowe wyniosły 
8,807 40U kor. Ugólny stan potyczek bipo- 
..icznjci wynosił z dniem 31 grudnia 1919 r. 
200,562.805 08 kor.

Kantory Banku wykasują syak 2 445.440 04 
kor. Odsetki eskortowe wynosiły 2,802 274 41 
kor., aatem o 1,959 957 88 kor. więcej, aui- 
ieli w r. 1918. Prowizje z rozmaitych inte­
resów bankowych prz«dstawiaią w roku spra ­
wozdawczym kwotę 2 660 416 43 kor., przeto 
o 1,696 233-70 kor. wyiasą od prowizji po­
branej w r. 1918. Stan aaygnacyj^kzsowych i 
wkładek na książeczki na okaziciela opiewa­
jące z końcem r. 1919 przedstawia kwotę 
29 048,71215 kor., a zatem zwiększył aię 
w porównaniu z r. 1918 o poważaj kwotę 
12128.065 64 kor. Stan potyczek udzielo­
nych w kasie zaliczkowej we Lwowie i ** 
filiach, za poręką lab na zastawy, wynosił 
w roki sprawozdawczym 6 029.784 02 kor. 
Odsetki z tego działu bankowego przyniosły 
kwotę 586 53612 kor Filie krakowska i 
cterniowiecka przyniosły po oprocentowaniu 
kapitału dotacyjnego 1,464 290 1 8 kor. czy­
stego zysku, natomiast filia tarnopol«ka i 
ekspozytura stanisławowska wykazują, z po­
woda poniesionych szkód wojennych, po 
oprocentowaniu kapitału dotatyjnego. str»ty 
w łącznej kwocie 826 883-13 kor. Część tych 
strat pokrytą została z wydzielonej z zysku 
zc. r. 1918 rezerwy spesyalaej w kwocie 
850,000 kor.

Zamierzone otwarcie oddziała filialnego 
w Warszawie uledz masiało zwłoce, z powo­
du trudności w znalezieniu odpowiedniego 
pomieszczenia dla filii tej i personalu. Nato­
miast zskapiwBiy składy towarowe w War­
szawie, przygotowaje Baak na razie otwar­
cie działu składowego i warantowego tamie, 
a wszedłszy w stosunki z przedsiębiorstwa­
mi naftowemi „Galicja8 i „Fanto" zamierza 
założyć w niedalekiej przyszłości ekspozytury 
w Stryju i Drohobycza,

Cegielnia w Krakowie dała tyck nie­
znaczny. C-gielnie we Lwowie, Stacya elek­
tryczna w Jiśle, kobj Kkaina Lwów-Klepa- 
róur-Jaworów zysku nie wykazały. Fabryka 
sztucznego kamienia, prócz 6 pre oprocen­
towania, dała małą nadwyżkę. Elektrownia 
w S erszy nie przyniosła żadnego dochodu. 
Związkowe fabryki ol«ju wykazują znaczną 
nadwyżkę po odpowiednich odpi*aeh i opro­
centowaniu kapitału. Bank rolniczy dał ** 
r, 1918 dywideadę 8 prc., a wojenna cen­
trala handlowa 6 prc. dywidendę. Krajowe 
Towarzystwo budowlane również 6 prc. dy­
widendy za lata 1918 i 1919, Galicyjska 
fabryka przetworów produktów rolnych przy­
niosła 5 prc, tytułem dywidendy.

Nadto załoioio Towarzystwo spedycjj- 
ao-komi<owe „Polski Glob" z główną sie- 
dnbf w Krakowie i filiami w Warszawie,



*' Lwowie, w Brailc i w Wiedniu, które 
obecaie przemienia się na Towarzystwo 
akcyjne. Bierzemy takie udział w Towarzy­
stwie akeyjnem dla wyrobu amunieyi „Po­
cisk*, w Towarzystwie „Zeglugc Polska*, 
w Gwarectwie Jaworznieńskim, w Spóiet 
•Państwo Brody* i innych, wreszcie party- 
•ypuje Bank kredytem w akcyi „Puzappu*, 
maiącej na celu zakupno i wymianę towarów 
* Rumunią.

Wsrtośó gmaehi Banka we Lwowie 
Przedstawia sumę bilansową 1,813.980 90 
kor,, gmachów bankowych i magazynów we 
filiach 1,379.098-29 kor.

Koszta administracji wynosiły w roku 
sprawozdał czym 1 216.281'25 kor., o kwotę 
898.077*15 więcej sniłsli w r. 1918. a to 
Wskutek panującej droiyuy. Dotaeya fondu- 
»zu pensyinfgo wynosiła w roku sprawo­
zdawczym 108T888 44 kor., o 6.896 66 kor. 
mniej nii w r. 1918, Podatki i nzleiytosci 
przez BKsrb Państwa wymieraone, wyniosły 
1,528 029 03 kor., o 176.95182 kor. więeej, 
•aiieli w r. 1918.

Straty a raenunku bielącego, r weBkli i 
w oddziale zastawniczym w Zaktidzie i we 
filiach wyniosły 41.991 01 kor., porndta prze­
znaczył Bnnk 1,000 000 kor. na pokrycie 
ewentualnych dalszych strat.

8. Zatwierdza się wypłaconą na m o.y 
§ 68. Btatutu dnia 1 stycznia 1920 zaliczkę 
na dywidendę po 20 kor. na akcyę, oraz 
ze zwyiki czystego zysku 1919 r. ustanawia 
się superdjwideudę, płatną dnia 1 lipca 1920 
po 10 kor.

4. Wydziela się z nadwyiki dochodów:
a) na zasilenie funduszu pen.yjnego 

dla personalu Banku 15u.G00 kor.
b) na d a l B z e  zasilenie istniejącej jui 

rezerwy speeyalnej na straty z racnnnzu 
bieżącego 100000 kor.

5. Pozostałe jeszcze 172.149 86 kor. 
prze*osi się na raohnnek roku 1920.

Nid sprawozdaniem tern rozwinęła się 
dyskjs,a, w czasie której na wniosek p. Kę­
dzierskiego uchwalono 26.000 Mk na %ele 
kulturalne i nankowe.

Uchwaliwszy podane wnioski i zmiany 
w Btatocie walne zgromadzenie wybrało do 
Bady nadzoiezej Jerzego hr. Baworowskiego 
i Stanisława Rybickiego.

Fundusze zapasowe, t. j. zwyczajny i 
nadzwyczajny wynoszą z końcem r. 1919 sumą 
14,250000 kor. Zwyczajny fnnduaz zzpoBowj 
OBiągnął kwotę 9,000.000 kor., a a-tem przy 
obecnym kapitale aneyjnym 80.000 000 kor. 
mazirnum przewidziane w g 70 statutu.

Wnioski do uchwalenia walnego zgro­
madzenia są na«tępujące:

1 Przyjmuje eię do wAdo^ośri spra­
wozdanie z czynności i o stanie Banku.

2. Zatwierdza się zamknięcie rachunku 
za rok 1919 i udziela Zmądowi Banku 
absolutorium.

Talagramy P. A. T.

Likami t/wy i mąka dla Pelaki.
Gdańsk. W zeszłym tygodniu przybył 

tu statek pobito-amerykańskiego Towarzy 
etwa łeglngi morakiej o pojemności 5 280 
to n i, i rzywióił ze Bobą 27 lokomotyw i 
mąkę dla PolBki.

Mylae P. bit<K. a adaswieniu trujprzy- 
mierzą.

Nanen. (Radio). Ambasador włoski 
kategorycznie zaprzeczył w imienia rządu 
włoskiego pogłoskom o rzekomem odnowie­
niu trójprzymierza niemiecko • austryacko - 
włoskiego.

Oddanie niemieckich sitików.
Lyon. (Radio). Z Gberbourga donoszą, 

łe krąiownik niemiecki „Kohlberg* oraz 7 
łodzi torpedowych oapłycęło ze Sciily do 
Cuerfeourga, dokąd przybędą 24 b. m. Okręty 
te przeuacioae dla marynarki francuskiej, 
będą eskortowane przez parowiec „Oeu.a*, 
który po wpiynięoiu do przystani zabierze 
na B W Ó j  pokład ich załogi, aby odwieźć je 
z powrotem do Niemiec,

W sprawie cieśnin marskich.
Wiedeń. BK. z 31. Berno. Bida naj­

wyższa postanowiła w sprawie tureekiej 
ostateczne umiędzynzrodowienie oieśniń mor­
skich 1 utworzenie w Konstantynopolu kon­
tyngentów wojsl sojuszniczymi, » jy w prsj- 
ciłośoi przeszkodzić ewentualnemu stworze­
niu ze strony Turoyi nowego niebezpieczeń- 
•twa dla sąsiadów ,i sojuszników,

eOSFODABBTWO I HANDEL

ministerstwo poczt 1 telegrafów roz­
porządzeń, em z dnia 2 kwietnia 1920 Nr. 
11285/908/1^ aodwyżsi* począwszy od dnia 
15 kwietnia 1920 cenę sprzedały następują 
cych płatnych druków, Blanki«t na przekaz 
pocztowy z 5 fenigów na 20 fenigów, lisi 
pizeayłkowr zwykły z 5 fenigów na 29 
i migów, list praesałkowy za pobraniem z 
10 fenigów na 40 fenigów. Równocześnie 
znoBi się od dnia 15 kwietnia b. r. dotych- 
ctas płat" e blankiety na telegumr po 5 fe­
nigów i zarządia się wydanie ich jako bez 
platnycn druków.

Płatne druki zakupione przez publi­
czność przed pzdwyłszeniem cen ich rprze- 
daty mają bjć ułyte bez ładnej dopłaty, 
poorane zaś n .l.iiytości za blankiety na te- 
legruny nie będą zwracane.

Wiadomości gospodarcze
Izb] handlowej 1 przem ysł, we Lwowie.

Wieowanie pasportów prsee władse wojskowe.

Sprawa wizowania paiportó w cywilayen 
przez wildze wojskowe zoBtała uregulowaną 
łoskuem Ministerstwa spraw wojskowych 
z dnia 14 marea 1920,

W myśl rozkazu udzielenia wis woj­
skowych na paBsporttoh zagranicznych i 
przepustkach granicznych osób cywilnych, 
wyjeżdżających do Państw obcych sprzymie­
rzonych, stowarzyszonymi i neutralnych (o 
ile Państwa te posiadają w Polsce placówki 
konsularne i na rdw.ót) znosi się.

Stopownie do tego roskzsu, D. 0. G. 
nie będą wizować paspo-tów oaób cywilnych,

wyjeżdżających do Państw zachodnich: Czech, 
Austryi, Włoeli. Fraacyi, Anglii i t. p 
Wyjazd dc Niemiee ał do ctasu utworzenia 
placówek konsularnych niemieckich i zawar­
ci* speeyalnej umowy, usalełniony jest od 
uzyskania wizy Min. spraw sagr. wugi, w b. 
dzielnicy pruskiej Urzędu bsspieeieństwa 
M. b. di. pruskiej. Na wyjazd do Rumunii 
wymaganą jest wisa wojskowa. Wyjazd do 
obszarów plebiscytowych odbywa się na za- 
Badsie paszportu zagranicznego, wizowanego 
przez Konsulaty franciukie w Warssawie i 
Poznaniu. Przepustki graniczne na Śląsk 
Górny dla osób stale zamieszkałych w 5—16 
kim. paBie granicznym wolne aą od wisy 
wojskowej.

Ukiai gospoda,'esy międsy Polska, i Nkm,
Austryą,

Ministerstwo przemysłu i hindln „ ik«ya 
handlowa komunikuje, łe sostar podpisany 
w dniu 17 z. m. okład goBpodarcsy między 
Btecspospolitą Polską i Austryą na mocy 
którego w okreBie sześciomiesięcznym Polska 
ma mołność zakupić i wywierć z Austryi 
następujące towary:

1. artykuły potriebne dla gospodarstwa 
rolnego, j»k: maszyny rolaicse, sierpy, kosy 
i t. p.

2. papier rotaeyjny oraz rółne papiery 
potrzebne dla eelów handlowych jak: dra 
kowy, kaiałkowy, dla map, indygo, w rolkach 
dla telegramów, rysunkowy, gumowany i 
kencelaryi*y,

8. filce i sita,
4 stal aarsędsiowa,
6. artykuły dektro teehcicste  dla urzą­

dzeń o silnym i Błahym prądzie,
6, aimochody ciężarowe i łodzie mo­

torowe.
7. m>gi)eiyt.
Za podstawę do obrachunku Błułyć 

mają ceny lokalne, obowiązujące w dniu 
zawarcia ukłtdu.

Gtuwaaie nad rysonaniam umowy, 
przyjmowanie sikupionych w Austryi towa­
rów na poeset umowj tej, udiielanie pozwo­
leń na przywóz wyiej wymiennych towa­
rów do Polski, ułatwia delegat Ministerstwa 
prsemyBłu i handlu erry przedstawicielstwie 
Biecsyposyoiitej Polakiej w Wiednia. .

Poniewał «uy  aa rynka wiedeńskim 
s dnia aa dzień się podnoszą, równocześnie 
laś rynek jest ogałaoany z towarów priei> 
zagranicę i Łonie jeit zabezpieczenie
sobie towaru i wyniesienie jego w jak naj- 
8*ybssym czasie, naieij uskutecznić zikupy 
w czasie jak najkrótszym i zgłosić prsydn.it 
na poeset tej umowy do delegata Minister­
stwa przemysłu i handlu prsy przedstawi­
cielstw b Rzeczypospolitej Polskiej w Wiedniu, 
111 Bennweg 1 a),

Preepis wykonawcey do rosporsądetnia 
w prsedmiocie etosowego e tekst nm cła od 

niektórych towarów.
Ulgi celne mogą być priysmwane:
1. tylko wytwórcom, których przed­

siębiorstwa lab gospodarstwa:
a) sostały sniBiczone całkowicie lub 

częściowo wskutek tych działań wojennych 
lub poibawione wskutek tych diiałań ona 
ssyn i ursądseń fabryesayeh lub rolsiczycb

b) przeznaesone są do wytwarzania ar­
tykułów dotychczas w kraju niewyrabiauyeh 
lab teł wyrabianych i. ilośeiaeh niedo­
statecznych*

O ile wytwórcc sprowadza utyku! za 
pośrednictwem firmy handlowej, winien w 
podaniu wskazać tę firmę;

2. kooperatywom rolniczym, przemy­
słowym i rękodzielniczym oraz zrzeszeniom 
o charakterze Bpołecsnym, wprowadzającym 
artykuły dla użytku swych ciłonków, co do 
których zaohodią warunki, prsewidsiane w 
p, I. lit. a i b tego paragrafu.

W tym wypadki1 tra powinno być przy 
przywoiie uiszczone będzie ono jednak zwra­
cane od tych priwamiotów, które na mocy 
przedstawionych dowodow przed upływem 
mocy prawnej rozporządzenia z dnia 4 listo­
pada 1919 r. w prsedmiocie bisowego za­
wieszenia cła od niektórych towarów do- 
staresone sostały do odbudowy lub urucho­
mienia warstatów pracy;

8. na podstawie zaświsdesenia właści­
wych terytoryalnie lub Izb Prsemysłowyeh 
luD teł orgznisaeyj bpoiocsnych, reprezentu­
jących przemysł i rolnictwo.

5 *•
1. Podan:e o przysnaum vigi celnej 

rrinno zabierać imię i nazwisko (firmę) i de- 
kładny adres wytwórcy, ewentualnie i firmy 
pośredniczącej; dokładny o*'s i ilość spro­
wadzonego towaru tak. by ułatwić zaliczenie 
go do właściwej jriycyi taryiy celnej, wre­
szcie wskazanie urzędu celnego, w którym 
zamierzona jeU odprawa celna.

O ile zaś ma być sprowadzona maBiy- 
nt> typu odmiennego, nii wyrabiane w kra:u, 
to w podaniu należy umot’wow lć wyiesość 
typu sagrtniemego.

2. Podanie wras zaświadczeniem (p, 3 
§ 1. niniejszego yrzepisu), oraz ich odpisami 
naleły przesłać do Ministerstwa Sk rbu.

3. Wytwórca jest po otrzymaniu przed- 
miotu obowiązany zawiadomić o tern insty­
tucję, od której otrzymał zaświadczenie, a 
to w celu sprawdzenia, czy przedmiot zo­
stał utyty do eelu wskzanego w saświad- 
czeniu Ministerstwo Skarbu jest upowałnio- 
ne nadtc zauądzić w katdym poszczegól­
nym wypadku dodatkowe badanie.

Prsedtuitnie usymiesięcsnego terminu sto­
sowania ulg celnych,

Telegrafictnym reskryptem s dnia 9 
kwietn;a 1920 L 3754 przedłużyło Mini­
sterstwo Skarbu ■Igi celne Btosowane na 
podstawie rosporządzenia z dnia 4 listopada 
i919 art. 1 a i B (Dz. ust. Nr. 95 pos. 512) 
ał do ogłoszenia nowego rozporządzenia,

S-uaeinY  i odpow iedzialny r e a k t o r : 
STAJTISŁlW' BOSSO W8FI.

NADESŁANE.
Za tę rnbryky Ewakeya ni* blerae adpowiadalalnaM:

D p .  z .  g r o s & e k
•rdynnja w chorobaoh skórnych 1 wenerycanych 

od podatny 3—5, Rynek 41 I. p.

Zakład dentystyczno -  tichniczny 
Wilhelm Kalter

L w ó w  — P a s a ż  H a u sn .a n a  3  a .

Baronowa Prozy. 87)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z angialaklago).

(Giąg dalszy),
Wsłyscy pasażerowie statku muaieli 

defilować prses ten tamiot.
Marguerita widziała teras supełue wy- 

r»ł*ie profile najrosmaitssyeh twar*y, satrzy- 
P^ującycn się przez chwilę p^sed stołem, a 
j»skrawo oświetlonych latarniami. Dwóch 
gwardiistów narodowych stało s obu Btron 
stołu. Podrołni wyjmowali jeden po drugim, 
pasporty, podawali je OBObie nmuidurowanej, 
która przeglądała je nw*inie, bardzo długo, 
mstępaie zaopatrywała podpisem i oddawała 
właścicielowi; ieos niekiedy ursęinik zda­
wał się mieć wątpliwości, składał paspor, 
i umii Biczifl przed sobą, PaBałer usiłował 
protestować; Marguerita nie mogła ałysisć, 
•o mówił, elgadywa1!, próbował się uayra- 
w edliwić, lecz nrsędnik przerywał mu sta­
nowczym rozkazem. Podejraany paaport od- 
kłaiaao na bok w celu dalszego zbadan a, 
a niesiczę tnego właściciela satizymywino 
póki nie zdołał dać bardziej aadowalają- 
cy h  wyjaśnień reprezentantom Komitetu 
Bezpieczeństwa Publiesnego, urzędującym w 
Boulogne.

Ten proces przeglądania pasportów za­
bierał z konieczności duło czasu. Mtrguer . 
zaczęła odczuwać itr  a szli we zmęczenie, nogi 
bolały ją iiLledwie mogła się nan<oh utrzy­

mać, patrsyła jednak bezmyślnie na tych 
wsiystkich ludzi i bawiła aię dzieeintem 
odgadywaniem, czyj paaport najdzie łaskę 
w oczaeŁ urzędnika, a czyj wyda się podej 
rssny i niewystarczający.

Podejrzany I Siraazne słowo na te esa- 
sy I Odkąd niegodziwa prawo Merlm’a nsta- 
nawiało, łe kaidy męłcsrsna, kobieta lab 
dsieeko, podejrzani o sdradę Republiki, 
byli tern aamem faktycznie uznani sa 
zdrajców.

Jakłe lal jej było tych, których paa- 
porty zatrzymywano, próbowali się oni bro­
nić — taz bezskutecznie 1 — a i  końeu 
ero wadze*) przez łołniersa, wynnrsającego 
się Bkądś z ciemności, mieli oczekiwać dal­
szych badań, prawdopodobnie uwiętienia, 
a bardzo eięsto śmierci.

Go do aiebie czuła się bezpieczną: ąae 
port dany jej przez wapólnicskę Ghau.alln^ 
był z pewnością najzupełniej en regle.

W tern nagle serce jej drgnęło, a po­
tem przestało bić na parę aekuad. W jednym 
z pa aierów, który właśnie mijał namiot, 
posnała z poataei i profiln OhauTelina.

Nie pokazywał paspoitu, ale urzędnik 
wiedział widocznie, kogo ma przed sobą, bs 
powstał i salutował, a potem słuchał pełen 
uszanowania, gdy ez-ambasador dawał mu 
jakiaś krótkie informacyc Zdawało sic Mar- 
guerielc, łe te inscrukrye odnosiłr się do 
dwócb kobiet, idących tuż za Ghaiyeunem 
i' widocznie mających prawo przejść jbez 
zwykłych formalności przeglądania pas- 
portów. Ale nie mogła aię et do tego u- 

Ipewaić, Kobiety oLie były zawinięte i sta­

j rannie sakaptursone, » jej nwagg zajęłw | Gdy inni czołgali aię pokornie n nóg
urzędnika, ex-ambasador wystąpił odrssn, 
jako przedstawiciel władsy: dał iikiś saak, 
wymówił mołe jakie słowo, a csłcwiek w 
nami eie, przed którym inni drieli, powstał 
s uszanowaniem i słuchał wszyBtKich jego 
roskazów,

Wszystko to było proBte i jasne: lecz 
umysł Mirguerity był zaćmiony, a dopiero 
ta niepokałua figura w nbraniu piaskowej 
barwy zbudzi.* ją ie szczęsnego .drętwienia.

W zet myśl jej B*a<a się lotna i czynna 
i zdawało jej się znowu, łe inna p o B ta ć  —  
przewyższająca wzrostem wszystkie inne — 
przesila baryerę tui obok GhauTelin’a.

Lecz zganiła samą siebie za swoje przy- 
widsenia I

To nie mógł być jej mął, Jessese nie I 
On obrał podróż rseką do Doyrr i badsie w 
Boulogne zaledwie przed Bimym rankiem!

Aehl terai nareszcie przyszła kolej na 
podróżnych drugiej kWsyl Zacsęti się wza­
jemnie popychać i cały ten ładunek ludzki 
porussył się. Z oesu Margueritty zniknął 
namiot i przerałająee w nim Bceny: Btała 
się snawu jednostką w tej trzodzie. I nosa- 
vałh aię wras z innymi zwolna naprzód, o 
jeden kr k, co pawian esa«; było to łmudne 
i utrudzające, a ona była śmiertelnie smę- 
esona Zaczęła teraz układać plany: ciągle 
myślała o tern, łe natychmiast wyaajdsie 
kBiędsa Foncquet, bo on stanie się łączni­
kiem między nią a mętem.

eałkowieie nagłe ukazanie aię tego śmiertel­
nego wroga.

Lecr cół dziwnego, łe Ghauyelia był 
tu ta^as? Spełniwszy Bwe zadanie w An­
glii, udał się s pewnością do Doyer, tak sa- 
*o, jak i ona. Nie było w tern ładnych tru­
dności, bo ezłowiek na jego ataaawiaku i z 
jego snaeseniem sawsze rozporządzał nieo­
graniczonymi środkami i pieniędzmi i mógł 
odbyć kałdą poarói, którą mu Bię podobało 
przedsięwziąć

Nie ;było więe nic niespodziewanego 
w obecności tego człowieka tutaj, a jednak 
otraszna rzeczyw istość stała się przez to jak­
by bardziej namacalna i nieuchronna.

Marguerita prsypomniała sobie jego 
podłą polulaeść, gdj spotkała gc na kier­
maszu w Richmond: mówił, łe popadł w 
nietaafcę łe poniósłny poratkę w służbie 
Republiki, został zepchnięty na pońrzędae 
stanowisko, usunięty haniebnie na bok, by 
srobić miejsce lepsiym i zdolnie szym,

Naturalnie, y czystko to było kłsmst 
wem, podstępną metodą, by nzykać wstęp 
do\ćj domu; wiedziała o t m  jni wtedy, 
gdy Gandeille wywołała ów Bkandal. który 
doprowadz i do wyswaaia,

Fakt, łe  on na gruncie francuskim by­
najmniej nie sajmował podrzędnej pozycji, te 
rzesej zdi wał Bię rozW^ywać, i i i  słuchać, 
nie mógł przecie dla Marguerity być powo­
dem zdziwienia.

Tak, jak aktor! , była cbętnem narzę­
dziem w chytrych rękach ChauTclin’a, tak 
teł byli miem ci wszyscy Indzie tutaj,

(Giąg dalczy nastąpi),
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Licytacye.
E. XX 581/18/31. Edjkt liejtacyjpy. 

Na wniosek strony egzekwującej Krystyny 
Chojnackiej odhędzie się dnia 25 maja 1920 
o godz 9 m. 30 przed południem w biurze 
Nr. XX na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków lieytacys następujących realncści: 
ks, gr. gm. m. Lwowa l^h. 614/IY, parceli 
budowlanej lk. 5340, ra  której stoi dom je- 
dncpią rowe p.rceli gr, lk. 5999/3 ogród
1. kons. 7074/4 cryentacyjna ul Grotgera 
). 10. Wart ść szacunkowa 121.574 koron. 
Najniższa ofeita 60.787 ker. Do realności 
lwh. 01411V. ks, gr. gm in Lwrwa należą 
następujące piz i należności: (kna wewnętrzne 
czteroskmdłowe, okute oszklone i lakiero 
wans sztuk 35 po 40 koron, okna wewnę- 
tr.ne z nidś^iefną,  drzwi jednoskrzydlowe 
z n?dświetk>ą sztuk 2, story płócienni, zlew 
kuchenny blaszany z 2 koszami, bydrazt 
rurami dla ogrodu, kratka z wodnem za­
mknięciem w prdwórzt dla zlewu, żarówka 
elek. w klosza szklanąm, lampka elekt’*, 
z borz”em tamieniem, dzwonek e!ekłr. do 
dozorcy, klacze do drzwi, śmieciarka drewn., 
altanka drew.:.. 6 sztuk drzewek owocowych, 
skacya i dwa klony, tuja, krzaki jaśminu i 
ozdobnych krzewów, Krzaki agrestu i p że- 
czrk, krzaki bw, krzaki róż szczepionych, 
sztachety w podwórzu i parkan 300 mtr. 
oszacowane na;3,774 kor, Poniżej najniiszej 
oferty sprzedał nie nastąpi,

Sąd powiatowy S. 1., Oddział XX.
Lwów, dnia 25 marca 1920, (3648 1—8)

E. 136/20/21. Edykt lisytacytacyjny. 
Na iąianie Powiatowej Kasy Oizczęónośd 
w Wieliczce odbędzie się dnia 17 maja 1920 
o golz. 9 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Myśleni­
cach licyta*ya realności lwh. 283 gm. Z*- 
wada Szembek wraz z przynależności&mi 
składającami się z młoczrni konnej, wozu 
ciężarowego, wózka, 2 pługów bez kolcy, 
2 par bron żelaznych, 1 kultywatora, 60 q 
słomy, 150 q, s in a , 120 fur nawozu. Nie­
ruchomość ta wystawiona na licytaeyę jezt 
oresiona na 597,425 Mk. 53 f -n,  przyna­
leżności zaś na 85.070 Mk. Nsjniłsia cena 
wynosi 421.663 Mk. 69 f. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie pryjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości doknmenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędfwych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr, 5

Takie prawa, webec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Sąd powiatowy, Oddział III. 
Myśłeiiee, dnia 3 kwietnia 1920. (3684)

t a m a i t e  obwle&zcieiua-

L. 9/20 (3573 1 -8 )
Izba notaryalca w Frzemyślu wzywa 

niniej-zem wszystkich, którzy mogliby po 
myśli § 25 ust. not. rośćić sobie jakiekol­
wiek pretensje do katcyi notaryalnej bp. Her­
mana Wiebergi byłego notaryuszz w Żu 
rawnie i Jaworowie z powodu jego irzedo- 
wania tamie, ażeby roszczenia awe w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu lieząe, w tutejszej Izbie zgłosili 
gdyż po upływie tego te minu nastąpi iwo!nie- 
nie powyższej kaucyi z pod węzła kaucyj­
nego i wydanie uprawnionemu.

Izba notaryalna.
Przemyśl,^15 kwietnia 1920. (3573 8—8)

0. II. 131/20, Przeciw Antoniemu Hyi- 
kowi, synowi Macieja, z Padwi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mieleu przez 
Krzysztofa Klicha, z Jaślan, pozew o usta­
lenie kupna 8 przędny zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną zostzła audyeneya na 
dzień 27 kwietnia 1920 i Celem strzeżenia 
praw Antoniego Hyjka ustanawia się p. Woj­
ciecha Głaza, w Jaślanach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie An­
toniego Hyjka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 11,
Mielec, dnia 26 marca 1920, (8667)

C. II. 202/20/3. Strona powodowa Ma- < 
gdalena Huculak wniosła skargę przeciw 1 
stronie pozwanej Wasylowi Hnculak i Iwa 
nowi Wjnnyczuk o zniesienie współwłasno 
ści realności do 1. cz. C. II. 203/20. Au­
dyeneya do ustne] rozprawy została wyzna­
czona na 22 kwietnia 1920 o godz. 11 rano 
w tym sądzie biuro Nr, 4. Poaiew*ż miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta­
nawia się p. dr. Hullesa, adwokata w Ko­
łomyi kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Kołomyja, dnia 16 marca 1920. (3661)

C. II, 158/20/1. Strona powodowa Wa- 
syłyna z Harmatluków ćwik wniosła sktrgę 
przeciw stronie pozwanej niewiadomego z ży­
wią i miejscu, pobytu Stefan Ćwik, syn Ste­
fana. o oddanie w posiadanie ruchomości 
zpn. ds 1 e*. C. II 158/20. Audyeneya do 
ustnej rozprawy zostsła wyznaczona na 20 
kwietnia 1920 o godz. 10 przed południem 
w tym sądzie biuro Nr. 4. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwać ej jest nieznane, usta­
nawia się p. Wasyłynę z Semenczuków Ćwik 
kuratorem, która będzie zastępowała na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki on 
sam się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika,

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Kołomyja, dnia 11 marca 1920, (3662)

C. XII. 491/19/8. Przeciw Karolowi 
Franciszkowi Szpilarewiezowi oświadczonego 
spadkobiercy pozwanej masy spadkowej 6. p. 
1 - t  Wieliczkowskiej 2 -y. Szpila* ewci. 
którego miejsce pobyt* jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Sta­
nisławowie przez Stefana Pełecbowicza po­
zew o 412 koron 58 h. zhn.; i pto 791 kor, 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy n- dzi^ń 
10 maja 1920 o godz. 9 rano biuro Nr. 99. 
Ceiem strzeżenia praw niewiadomego z'miejsca 
pobytn nstanawia się p dr. Władysława 
Dimla, adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Stanisławów, dnia 12 lutego 1920, (3659)

C II. 305/20/1. Przeciw Petrowi Szmor- 
hun z Wołkowiec ad Borszczów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Borsvczowie 
pozew prz3s Hnata Szmorhuna o zezwolenie 
na iatahulacyę prawa własności realności 
obi lwh. 34 gm. Wołkowce ąd Borszczów. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyeacyę 
do ustnej rozprawy na diieó 1 czerwca 1920
0 godz, 8 rano sala Nr, 11, Celem strzeże­
nia pcBw Potrą Szmorhuna ustanawia eię 
p dr. Bardowie**, adwokata w Borsaczowie; 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Petra 
Simorhuna w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
r a  zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Borszczów, dnia 14 kwietnia 1920. (3653)

Prez. 6116/20
K o n k u r s .

(8674 3 - 3 )

L. YH. a. 41316/1280 (3647)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia l*1 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, te magister farmacyi 
Józef Follpreeht, major - aptekarz Wojska 
Polskiego w Przemyślu, wniósł dnia 7 kwie 
tnia 1920 r. do Namiestnictwa podanie o 
koncesyę na nową aptekę publiczną w Prze­
myślu w Bynku Nr. 2, 3. 5, 7, 8, 28 lub 
przy ul, Kościuszki Nr, 1, 8, 5, 7, albo przy 
ul Kazimierza Wielkiego od Nr. 14 do 82 
włącznie.

Namiestnictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, k tó ż b y  
czuli się w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciąga 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycziej 
pierwszej instucyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Nanuestaaetwa,
Lwów, dnia 10 kwietnia 1929.

Do obsadzenia są 2 posady dozorciyń 
więżni, a to po jednej przy sądz;e okręgo­
wym w Krakowie i Nowym Sąc-u Pobory 
dozorczynł wynoszą: Płaca roczna 598 Mk. 
50 fes., dodat»k akty walny w Krakowie 
40 prc., zaś w Nowym Sączu 35 pre. płacy 
rocznie dodatek droijźnisny i może s‘ę po­
sunąć na wyższe pobory. Nadto otrzymuje 
dozorczyni więżni ubiór służbowy, pomie­
szkanie w doau więziennym ora* 500 gra­
mów chleba lub 3 bułki dziennie względnie 
odpowiednie relutum i przysługuje jej prawo 
do pobierania wiktu z kuchni domu więzien­
nego za zwrotem kosztów wutu^łów,

Podania o te posidy wnosić należy o 
ile rozchodzi się o posadę w Krakowie do 
P»na Prezesa sądu okręgowego karnego 
w Krakowie, zaś o posadę w Nowym Sączu 
d-i Pana Prezesa sądu okręgowego w No­
wym Sączu do dnia 31 maja 1820. W po­
daniu należy dokumentami urzędowymi lab 
w inny sposób wykazać:

a) obywatelstwo polskie,
bj fizyczną i umysłową zdolność do 

służby,
c) wiek co najmniej 24, a nie więcej 

30 lat,
d) nieposzlakowaną przeszłość,
e) stan wolny, wdowi, Ub malieńs- wo 

separowane, a w każdym razie bez-
dzietność.

f) znajomość czytani*, pirania, rachun­
ków i prostych robót kobiecych rę­
cznych,

g) znajomość języka polskiego.
Posady te nadane zostaną tylko prowi­

zorycznie. Najdalej w przeciągu pół roku od 
nndm u owej prowizorycznej nominacji winna 
dozorczyni więźniów złożyć egzamin a prze­
pisów służbowych, gdyż inaczej padanie po­
sad/ zostanie odwołane.

Po upływie najdłużej 2 lat w razie za- 
dawalniającej aplikacyi, zamianowane zostaną 
stałemi dozorczyni ami więźniów.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1920.
Prezes sądu apelacyjnego: 

Wol t e r .

gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasokiesu za nieważny uznany zoztBnie.

Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 18 listopada 1919. (3628 1—8)

Nc. XVI, 7/20 (3). Wdrożenie postępo* 
wania amortyzacyjnego. Na wniosek Meilfl- 
cha Horna, kupca w Drohobyczu, wdraża si$ 
postępowanie celem amortyzacyi następu* 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kwitu zastawnego Nr. 40 Powsze* 
ennego Banku depozytowego w Wiedniu, 
Filia w Dr hobyczu Prandschein Nr. 40 def 
AUgemeinen Deoositea Bank Wien Filiale 
Drohobycz na 300 koron na 2 tureckie losy.

Posiadaczu powyższego kwitu wzyw« 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwny® 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powia'ow7, Oddział XVI. 
Drohobycz, 26 stycznia 1920. (3038 1—3)

Nc. XVI. 142/19/4. Wdrożenie postępo­
wania amortyzacyjnego, Na wniosek Andusi* 
i Maryi Błyszciaków, z Dereiyc, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowe] Towarzystwa zadatko 
wego „Narodny Dom* w Drohobyczu Nr. 2495 
nr kwotę 1.835 aioros 39 h. na imię Au- 
drudia i Maryi Błyszc>ak wystawionej,

_ Posiadacza powyższej książeczki wkład" 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojen i prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem rBzie po opływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, 30 grudnia 1919. (3028 1 -3 )

Nc, I. 603/20 (1). Zarządzenie umorzę- 
: ma. Na wnioselr Jozefa Korna, z Zabłotowa, 
zarządzą się postępowanie celem umorzeniu 
kartki zastawniczej na zastawiony w Kasie 
Oszczędności miasta Kołomyi złoty łańcuszek 
wagi 85 gr. Nr. 18529 pod nazwiskieir 
„J. R “ wartości siacunkowej 260 koron, 
klóra miała zaginąć i wzywa się posiadacza 
tei tej kartki, aby zgłosił swe prawo do 
jedaego roku od daty edyktu, w przeciwnym 
bdwiem razie, uznałby sąd po upływie tego 
terminu papier ten jako bezwatościowy i po­
zbawiony znaczenia uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dek  4 lutego 1920. (3421 1—3)

T. IV. 95/19 (8). Amortyzacya. Na 
wniosek Tadeusza Kotowicza wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej kasy osiczędności miasta 
Jasła Nr, 21016 na im:ę Tadeusza Kotowicza 
wystawionej a z dniem 1 lipca 1919 na kwotę 
945 K 99 h opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby agłosił się ze swoiemi prawa­
mi w ciąju pól roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieismejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 15 marca 1920 (3549 2—3)

T. 153/19 (3) Na wniosek ks. Maksy­
ma Witos yńskjego z P elni wdraża się po­
stępowanie celem pozbawienia mocy prawnej 
na końcu wyszczególnionych papierów war­
tościowych. które wnioskodawcy rzekomo 
zaginęły. Wzywa się posiadacza tych papie­
rów wartościowych aby w przeciągu sześciu 
miesięcy licząc od dnia ogłoszenia pizedło- 
żjrł je sądowi; także i inni interesowani mają 
prawo zarzuty przeciw wnioskowi w sądzie 
zgłosić. Po opływie tego terminu, skoro 
n:e będzie zarzutów, te papiery wartościowe 
pozbawione będą mocy prawnej.

Oznaczeaie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wza­
jemnego kredytu „Beskid" w Sanoku Nr. 
2328 ,aa imie Funduu budowy gr. kat. cer­
kwi w, Dydyńcach i na kwotę 2619 K 14 h 
opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 12 stycznia 1920. (3504)

P. VI, 190/18/10. Ochwiła. Na wnio 
cek Emilii Kórberowei wdraża się postępo' 
w nie amortyzacyjne odnośnie do kwiti de­
pozytowego Baaku krajowego we Lwowie 
j dnia 17 lipca 1917 Nr. 3490 na złożone 
w tymże Banka walory o nominalnej war­
tości 5.800 koron, b przez b. władze ukraiń­
skie z depozytu tut. sądu zabranego.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, by 
do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia siniej- 
azego edyktu kwit ten sądowi przedłożył

Kuratele.
P. 2/11/70 K«rate’a z powodu marno­

trawstwa^ rozciągnięta nad p. Maryą z Wil- 
kosiewskieh Słapową na podstawie tut. sąd. 
uchwały z 20 maja 1911 1. ci. L. 1/11/3 
znst»ła uchwałą sądu powiatowego w Kra­
kowie z dnia 25 czerwca 1919 r. 1. cz. P 
109/19/1 zniesioną.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VL 
Kraków, dnia 20 marca 1920, (8255 2—8)

E d y k t f e
w sprawach uznania za zmarłego.

T, 13618 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnieni śmierci Eudokii Ata- 
msńctjk żony Michtła. Eudokia Atamań- 
csuk żona Michała urodzona 14 marcB 1890 
wyemigrowała w 1915 roku do Bossyi i od 
tego czasu nie ma od niej żadnych wiado­
mości, Swiidaowie Fedio Baziw i Mikołaj 
Petrów Zeznali, że rarem z nimi wyemigro­
wała w 1915 roku i Eudokia Atamańesuk 
do Bossyi, gdzie przebywali w kolonii Ale- 
xandrówkŁ gub. woł., a dnia 7 sierpnia 1916 
roku w ich obecności Eudokia Atamańezuk 
zmarła i tamże pochowaną została.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, że Eudek*a Atamańezuk poniosła 
śmieć, przeto na wniosek Fedia Baziw ojca 
tajże z Podmiehala Sp. Kiłuaz, zarządu się 
postępowanie, celem udowodnienia zaBzłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ie  wezwanie, ażeby uwiadomiono sąd albo 
kuratora Petefirego Petrow aż do dnia 1 
czerwca 1920 o zaginionej Budokii Atamań­
ezuk.

Po upływie powyższego czasokresL i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowo&ow bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 16 października 1919, (8440)
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T. V 24/19 (8), Zarządzenie yosieąowa- 

* celem udowodnienia śmierci, Na p o d z i ­
wie piśw iadcienia zwierzchności gminami w 
Przyuówce z 8 listopada 1919 i zaprzysiężo­
nych zeznań świadków Pualiny Gajda i Ju ­
liana Króla przyjąć ndeży za udo wodnione, 
żs Jćzef Gajda z Pr<ybtwki urodzony w r. 
1S8S, eyn Ignacego i Mary&uny, powołany 
zosttl w dam 1 sierpnia 1914 wg tutek ogól­
nej moDii.zi.eji na  wojnę i brał udział * 
waUaeh pod Lublinem, następnie dost ł  się 
do niewoli robsyjskiaj, zką 1 dal o sobie osta­
tnią Wiadomość w październiku 1914 i odtąd 
wszeiki s lu ih  o i im zaginął.

Gdy wobec tego je s t prawdopodobne, 
że osoba w /m ienion* poniosła śm ierć, z a ­
rządza się n a  prośbę Puuliny G ijdow ej po­
stępow anie , celem udow odnienia jej śm ier­
ci, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, aby 
do 1  8.0, pm  i 1£20  aloo sądowi albo adwo- 
klftuili dr, Lip ński^m u w Jaśle , kfortgo 
ustanaw ia się k o m a re m , udzielono wiado­
mości o zaginionym . Po upływ ie tego term i­
nu i pa przeprow adzeniu dowodów sąd orze­
knie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 1 Y.
Jo tło , 2 6  m arca 1 9 2 0 , ( 2 6 7 9  1 - 2 )

w Hrusiatyezsch, wrięty w sierpniu 1914 
przet cofające sięwojika azsLryackie do pod- 
wód, widzicD1'  był opiat a  raz przez świad- 
eów Naśńę E> łyk i Fedia Boryka z końcem 

jn-ia pod Zydaizowem jsdąesga i  trenem 
pustrpajtftn, Ci tsg) aiasu wszelki ś :ad po 
nim zaginął

Wobec tego na wniosek jego żony 
w ln ia  się postępo waiie celem ozuania go 
za zmarłego a małżeństw* zawartego przezeń 
dnia 15 lut go 1914 w gr. kat cerkwi w 
Leszczynie z Magdaleną Boryk za rozwiązane,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby aa/później do 6 miesięcy od dnia ogło­
szen i tego edyutu w Gazecie urzędowej 
ndzielono tat, sądowi łub p. dr. Reichowi 
aiwolstowi w Brie tanach, którego net»nawia 
się obrońcą węiła mziźeńskie^o, wiadomości
0 zaginionym a erontuslnie oz sap przed 
■ądei i zgłoBił się lub w iney sposób dał 
snać o sobie. Po bezskutec rynr upływie 
Lg> ctas kresn sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostateezoie o uznaniu w  zmarłego
1 rozwią laniu małieńitwa.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Brzeiany, 25 stycznia 1920. (8481)

o. Dmytrowi Andrijów w * ia.rorówre Sp, 
Kałusz, którego ustanawia się kuratorem- 
wadomości o powyz? wymienionym,

Teodora Kablaka wzywa się, aby przed 
uiie: wymienionym sąaem się stawił lub 
w inny sposób uwiadomił o życia. Sąd tur 
na ponowną prośbę po dniu 20 sierpnia 1910 
rozstriygnii o uznaniu zl zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 1? 
Stanisławów, 14 grudnia 19i9, (3429;

T 8/20 (8). Wdrożenie postępowania 
eelom udowodnienia śmiorei. Dmytrc Kowbasa 
gospodarz w Rykowi- pow. Złoczów, upro­
wadzony w r. 1915 przez władze rossyjskie 
w głąb Rossji, zmarł u miejscowości Fri- 
driebówks pow. Mezopol gub. Wołyós.a w 
grudnia 1915, co otwiurdzili przesłuchani 
świadkowie Sewer Koprzyeki i Jakim Kow­
basa z Bykowa, którzy również z Dmytrem 
K&wb- ą rasem tam przebywali.

Gdy iitem przyjąć, należy te zacho­
dzi ustav,>we demni imanie śmierci z § 24 
L. 2 u. e. i § 1 i 2 ustawy z dnia 31 mar- 
cr 1918 Dr, p, p. Nr. 128, przeto wdraża 
się na prośbę syna jego Teodora Kowbasy 
postępowanie, celem uznania Dmytra Kow- 
bas> za zmarłego, zagiaionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uazielono sądo­
wi łub kuratorowi p, dr, Maibiamowi, ad­
wokatowi w Złoczowie, wiadomości o powyż 
wymienionym.

Gdyby Dmytro Kowbasa mimo t j  żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymie- 
aipnym sądem stawił się lub w inny spo&ób 
uwiaduiiuł o swem życiu Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dnm 15 października 1929 
rozstrojgnii o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 1Y,
Złoczów, 12 marca 1920. (8614)

T. JY, 25/19 (4), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierć.. Na pod­
stawie p iświfidezenia %wie,ncbkośei gminnej 
w Wojaszówee z 16 maja 1919 i za^rzyaię- 
żunych zeznań świadków Ludwiki Piękosio 
wej i Piotra P ątua, przyjąć nelez/ za udo- 
wodn.oue, że Franciszek Piękoś z Wojaszów­
ki, syn Bartłomieja i Magdaleny, urodzony 
w roku 1887, powołany tosiał dnia 1 sierp­
nia 1914 wskutek ogólnej mob nzacyi n* 
wojnę, brał udział w ralee ■ moskalami w 
Karpatach pod Gorlicami, gdzie z początkiem 
ivku 1915 zachorował nażółtacUę i oddany 
został do ezutala, a oatatnią wiadomość dał
0 sobie j^azcze w październiku 1914 i od te­
go czasu słuch o nu t zaginął.

Gay wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, is  oeoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto wdraża się na piośbę Lu­
dwiki Łhękoeiowej postępowanie, celem udo­
wodnienia jej śmierci, a zara*eia ogłasia aię 
wezwanie, auy do dnia 1 sierpnia l9|2U albo 
sądowi albo p. dr, Lipińskiemu, zlwokatoł i 
w Jaśle, kió.ego ustanawia się zarazem ku­
ratorem, ad*ieiouo wiadomości c zaginiony o., 
Po upływie powyŻBiego terminu i po prze- 
yrowodzun.u dowodów sąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Cddziau JY.
Jasłc, 26 marcu 1920. (3613 1 -3 )

T. 76/20 (3). Wdrożenie postępowania 
cal m uznania za zmarłego. Jewka z Kondo­
rów Dorożowska w Dorożowie wniosła o 
uznanie męża jej Mikołaja, Dorożowskiego »  
zmarłego. Zzeunan świadków Stefana Lacha
1 M.chała Kopacza wynika, żt Mikołaj Do- 
rożowski jako żołnierz o. armii ar&tro węg. 
brał udział w Lstopattue 1914 w bitwie ze 
Serbami, towarzysze jegc mówili, że on padl 
w tej b trie , vd tego czasu nie ma o mm 
żadnej wiadomości.

Wobee tego ? myśl ustawy z dnia 31 
mirca 1918 Dz. p p, Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania zl imarłego.

Yyauje się przeto ogólne, wezwanie 
aby udzielono sądowi wiadomości o powy- 
rymiuniotym.

Ląd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

bąa okręgowy, GddziJ V,
Sambor, 31 marca 1920, (3612)

T, IY. 55/19 ,3), Zarządzenie postępo­
wania celem udowodni ania śmierci Stanęła - 
v a Ziętki. Stanisław Ziętko z Zukowie sta 
rjch pozostając w czynnej stuinie woiskowu, 
,pity 2 bat, 5 reg. artyleryi w Krakowie, i 
czasie cybuchu wojny w lipcu 1914 zaraz 
w pierwaąfeb dniach —obilizacju wyruszył * 
pole aa front rojsyjski i brał udział w wal- 
kaeb na tym froncie z końcem r. 1014, w 
ciągL r. 1915 k z poezątkiem r. 1916.

Gdy m marcu 1916 r. wojska austrya- 
ckie posunęły się pod Cieraiowce, oddziuł 
artyleryi, przy którym Stan i i  w Ziętko peł­
nił Błużbę, zajął w leć KuUiicze, P.zez czły

ctbs gdy Stanisław Ziętko znajdował się na 
tein stanowisk1!, trwały niemal co dzień wal­
ki artyleryi, Na t?m stanowiska i wśród 
walk Stanisław «igtko jednego dnia i  koń- 
eem kwietnia 1916 z rcikuu wachmistrza 
zabrawszy z sobą trsecb żołnierzy uuał się 
do wsi P&rsńt-ze z wozem prowiantowym ko 
studni, aby wóz ten oetyśc.ć i omyć i wśród 
tego zajęcia padł nzgie granat ekrazytowy 
roasyjski i uderzając w wóz, zniszczył tako­
wy doszczętnie, rozrywają: na drobne drza­
zgi i po rozszarpaniu trzech żołnierzy na 
drobne kawaiki, a jednemu niejakiemu Prze­
włockiemu odrywając nogę.

Świadek Lcrawik Michoń stwierdził za­
przysiężony jako świadek aaociUj tylko fakt, 
że Stanisław Ziętko oujechzł z wozem i trze­
ma żołnerzami ku stndui, i że zajęty był 
oczyszczaniem woau, odsisdłszy atoli na kwa­
terę nie widz.zł jak grani., uderzył w „Oz 
i rozszarpał irzech tołui%ri|, jednemu nogę 
oderwał i dop’ero na krzyk Przewłockiego, 
E oroiiU granat negę oderwał z .nnymi żoł­
nierzami udał się kv etodni, gdzie został wóz 
rozstrzaskaayj na drzazgi i ciała triech żoł­
nierzy rozszarpane na drobne kawałki, a 
Przewłockiego z nogą odeiwaaą.

Wprawdzie dał rozszorpanyeh żotLie- 
rz; świadek uiemógł rozpoznać, gdz jednak 
widział, że Stanisłuw Ziętko brał odział w 
ei/snieniu i myciu wozu, przypuszcza, iż 
zginął on niewątpliwie wówezzs od uderze­
nia granatu,

Gay wobec powyższego ,est prardopo- 
dobnem, że osooz wymieaiom. poniosła śmierć, 
przeto ci prośbę Jędrzeju Zięiko urządza 
się postępowanie, eeiem udowodnienia zaszłej 
śmierei. a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby do dnia 10 crernca 1920 albo sądowi 
, albo ptnodr,  Tadeuszowi Feinerowi, adwo­
katowi w Tarnowie, ktorego ustanawia się 
kuratorem, udzielono wiadomości o zaginio­
nym.

Po upływie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów sąd orzeknie ostatecznie
0 wniosku,

Sąf okręgowy, OdcGia! IY.
Tarnów, 28 czerwca 1919. (3489 3—8)

T. IV. 122/19. Narządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Antoni 
Strięch z Bore':zt», sieregcwiec 17 p. obr. 
krajowej, powołany w czasie mobilizacji z 
r. 1914 do służby wojsKowej w czasie walk 
na froncie rosayjskim pod Kraśnikiem w r. 
1914 dcBtał się do niewoli rossyjskiej i zo­
stał ouedlonj w Rudniku wgubemii uorow- 
skiej. gdzie w czerwcu 1917 miał nmrzeć. 
Ostatnią wiadomość o jego życia otrzymała 
jego żorm Anna Strzęcb w jesieni 1916.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego atwie: Uerii śmierci w 
myśl § 2ł 1. uLtawy z 31 marca 1918 Di, 
p. p, Nr. 128, przeto »arząd*a się n wnio­
sek Anny z Dacńowdż :h Szczęcb postępowa­
nie, celem uznam* za zmarłego. Wjdaje Bię 
przeto ogóine wezwanie, ażeby udzielone aą- 
fl owi lub kuratorowi y. d r , Bronisławowi 
Gałeckiemu, K t ó r e g o  ustanawia się równo­
cześnie obrońcą węzła maueńskiegc, wiado­
mości o powyż wymienionym,

Antoniego Sirzęcba wzywa się, aby 
stawił-się przed podpisanym sądem lib  w 
inny sposób dał mać o sobie. S^d tutejszy 
na ponowuą prośbę po dniu 10 pazdtierniKa 
1920 rozstrzygnie o uznania »  zmarłegc.

Sąd okręgowy, Oddział IY. 
luiów , 31 styemiz 1026 (3561 8—S)

T IY 97/19 (8). Zarządzenie postę­
powania celem uznania za imarłego. Po­
świadczeniem zwieri"hiuści gmiunej w By­
stry z 30 grudnia 1919, oraz zaprzysiężony­
mi zeinariami śsmdk w Franc<szk< Wojcie­
chowskiej, Józefa Miaieekiego Jóiefa Duszy
1 Boiesl.wa Wą<;acza przyjąć nulezy u  udo* 
wodnioce, że Jóief Wojcioch-iwski syr Woj- 
‘:iocha i Kamiii, la 40 urojz;ny w Bystrej 
i tam ostzinio zamieszkały, odszedł w dniu 
28 licea 1914 wssutek ogólnej moDii zacyi 
nr front rossjjskjj, zkąd dał o sobie ostatnią 
wiadomość z poe^tKiem września 1914, brał 
odział w walce pod Lublinem i od tego 
czasu słuch o niia zaginął.

Gdy latem można przyjąć, ż« zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mrśl § 24 1. 2 u<i, cyw.. zarządza się nn 
prośbę Franciszki Wojciechowskiej postęjK)' 
wanie, celem uznaniu wymienionej osoby zr 
zmarłą, * zarażeni ogłasza Bię w uwanib, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sadowi 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ns.anaw i zię kuratorem.

Po dnia 1 lip a 1929 ląd us ponowny 
wniosek orzeknie oststncinie o uznaniu za 
imarłego.

Sąd okręgowy, Oddziaf IY,
Jani o, 24 marca 1920. (856tf 3—S)

T, 130/18 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Wojte*

T. V. 67,19 (3). .Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ołeksa 
Ko8yk z Turów ki powołany w cza ie ogóinej 
mobilizacyi do wojska austryackiego opuścił 
od rouu 1914 swoje miejsce zamieszkania i 
jato żołnierz brał udział nz wo nie świato­
wej. Wedle zeznań świadków w p.arws^ych 
tygodniach wo ay za dezercyę i szpiegostwo 
został rozstrzelany.

Gdy zatem można przyjąć, że zaehodią 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z dnia 16 luteg) 1883 Dz. 
p. p Nr. 20, przeto zarządza się na prośbę 
tony jego Anny Kosyk postępowanie, celem 
uspinia ta zmarłego Wydaje się przeto o 
góine weausMiB, aby udzielono sądowi lub 
K um orow i p, dr. Fischerowi, ad«okatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o 
powy.ej wymitnionjm.

Ołeksę Kocyka używa się, aby siawił 
się yrzed poiipicanym sądem, lub w inny 
sposóo j i ł  <oi.\ć o sobie. Sąt' tut. na p1 sc- 
way wuioBek po dniu 30 czerwca 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa a rozwiązane.

Bąć okręgowy Oddział IV.
Tarnopol, 30 grudnia 1919, (3654 1 — 3;

T. 106/19(3;. Ołeksa Pylniuk syn Ste­
fana i Ksenki z TaUCiazuw a mąż Maryi 
ur. Pokornej, uroszjuy 14 sierpnia 18o7 w 
Hcłhiczscii, powalany nasaniek ogólnej mo- 
biiizaayi w sierpniu 1914 do wojska z etiy*- 
tkiago, miał wedle zeaiac świadka zeutac 
zab ty we wrześaiu 1914 w bitwie i  Rossma­
nami pod MiKołajowem nr.d Diieatrein.

Wobec tego na wniusek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uOUwoaniś- 
ma laśzłej śmierci zaginanego. Wyd. e się 
p>zeto ogolne wezwanie, aby najróżniej do 3 
miesięcy od dn a ogłoszenia n niejszego edy- 
ktu w Gazecie arcędowej uwiadomiono sąa 
o zaginiony1!!, eimutuaime on sam przed są­
dem się r.aę ił lub w inny jpoaob dał znac
0 sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu, sąd na ponowny wnusea orzemie o 
dowodzie zaszłej śmierci.

Bąd okręgowy, Oddziel IY,
Biseżany, 25 stycznia 1920, (3483;

- 175/19(3;. Wasyl Giu^era syn Mur-
1 iua i AuaB.fczyi a mąt Maryi ur. Giureano, 
urodi°aS 13 gruduu l8bif w Wulce, powo­
łany ń- SŁut. K ogólnej mobili ta. yi w si rp- 
ł . j  19.4 do wojsaa poszedł na wo,nę i ou 
tego czasu wenie pośw aduzenu »wiorzchuo- 
śet nfloj i aeiasń świadsów AndrucLa 
^ęrecz-J, Józefa Zielińskiego i Andrueha 
2*jąca wo-^lki słuch c uim atginął.

Wobec tego m  wi iosek jego i jca M„r- 
i.ina wdraża g ę postępowanie celem
uznam* go aa zmarłego, Wyuaje się przeto 
ogólne weswanie, *tebj najp żniej uo 6 
intes ęcy od o^ł szeuia tego edyktu w 
Gazecie urzędowe; uwiadomi no sąd o za 
gin.onym.

Wasyia Ciaperę wzywa się, aby w prze­
ciągu powyż sakaśionego czasokresu stawił 
się przed sądem lub w mny sposób dat unae 
osobie Po bezskutecznym upij wie tego cza­
sokresu Bid na poaow&y wniosek orzeknie 
ostatecznie o uzuamu go i .  zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV., 
firzeżany, 25 ety un ia  1920. (3432

T. 113/19(3).-Michał Mcbyła syn Iwa­
na i Nudokii ur. Weres a mąt Magdaleny 
ur. Boryk, ur dsony ania 30 grudniu 1890

T. 36,19 (8} Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłege. f  etre Wasyły- 
szyn urodzony 17 maia 1887 i zamieszkał;
* BratKowcaeh powołany cgólną mobilizacją 
do 58 pp. nie dał cd tego czzso o sobia ża­
dnych wiadomości. Świadek Nykoła Oleksiak 
zeznał, ie złużył rai t jl z Yasyłys ynou w 
jednym pułku i jednej kompanii i fdy po 
zostali w tyle w cela zzkapnz wiktuałów 
nadjechał pułkownik i strzelając z konia do 
chałupy w której deponent Wasyiystyn i 
inni s.ę zn&ehodzili, mir! zabić jak mu opo­
wiadali towarzysze Wasyłyszyna, Od tego 
czasu deponent go w pułku nie widział,

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
usłrwowe domniemanie w myśl § 1 ustawy 
z dnia 31 warca 1918 Dz. p. p. Nr, 128 1 
129. przeto zarządza się az wniosek Nastoni 
Cucyłowekiej zam, Wasyl/szyn w Brątkow- 
ca h postępowanie, celem uznania za zmar­
łego, zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
n i v/ezwame, ażeby udzielono sąderi lub 
panu lików. Hetman w Kratkowcach, które- 
usianawia cię kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Petra Wasyłysiyna wzywa się, aby 
przed podpisanym sądem stawił aię lub w
nay sposób d ił znać o sobie. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 80 c^ertóca 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 28 listopada 1919. (3430;

T. 245/19. Zarząózen.e postępował i a 
celem uinania za zmarłegc, Nykoła Ghudiak 
urcdz< ny 24 maja 1884 i zs,mie6zkały w Tu 
żyłowie, powo aay został w hpca 1914 do 
i pułku bośniaciiego wSerijewie i wyruszył 
w poi i i on tego czasu nie dał o sobie ża 
J:.y k wiadomuści. Wedle zapolań Katarzy­
ny Gńodiak prawdopodobnie miał paść aa  
wojuie.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. z d. 31 
mar a 1918 Dz, p, p. Nr. 128 i 129, przeto 
wdraża się na| prośbę Katarzyny z Jadowych 
libudiak w Tutjłonie postępowanie, eelem 
u>naJa za zmarłego, zaginionego. Wydaje 
się prieto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub Banu Iwanowi Jadów synowi Mi­
chale w Tu*j łow.e- którego ustazawia się 
Kuratorem — wiadomości o powyż wymie­
nionym,

Nykorę Gnu Paka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub v 
inny rpoi.ób ai znać o sobie, oąl tut, na 
p nowny wpicseK po dniu 31 lipea 1920 
co straygnie o uznania za zmaiłegc,

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Stanisławów, 14 g. ud iż 1919, (3431)

T. 231/19, Zarządzenie postępowania 
celem oznanu za zmarłego. Teodor Kabłak 
uradzony 18 lutego 1886 i narnie sikały w 
j, worówce Sp. Kałusz, powołany ogol&ą mo­
bilizacją w r. 1914 do wojska austr, dostał 
s ę do niowoli rossyjsrej i ostatnią wiado­
mość dał o sobie Batem pLanym do żony 
Justyny Kabła^ w marcu 1916 z miejscowo­
ści Tsra gubernii Tobolskiej, w którym do­
nosi że jost ciężko cLory. Karta tz wedle 
zeznań wnioskodawezyai zginała. Od tego 
czftsu n e m* od uiigo ani o nim żalnej 
wiadomosni.

Gdy zatem można pizyjąć, ie zajdą 
waiunki ostaw&wego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ostawy z 31 marca 1918 Nr, 
128 i 129 Dz, p. p.. Wuboe tego wdruta się 
na prośbę Justyny Kabłai w Jnwori wce Sp. 
Kałusz postępowanie, eeiem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje aię przet* 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo



wej postępowanio, celom stwierdzenia śmierci 
ju z  urodzony w r, 1874, obrz, gr. kąt., w 
TrojczTcach, żmaty z Parańką I*a*iów, po- 
sprlitak, przydzielony do sanitetów w szpi­
talu fortecznyui Nr. • w Przemzśiu, pełnił 
ełażbę w Przenmiu, następnie dr stał się do 
niewoli rcssyiskiei. Wedle saprzysiężonrch 
zeznali świadka Wasyla Dsńezyszyna, Michał

Wojtowicz zmarł w szpitalu w Złotej Ordzie 
w marcu 1916 i tam został pochowany.

Gdj »tatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki uatawowegc stwierdzenia śmierci 
rt myśl § 24 ust. cjw, i § ? »st. z 16 
lutego 1883 Nr. 20 D«. p. p., zarządu- *ię 
ua wniosek Parańki z iwariów Wojtowicz?

wymienionej oaoby za zmarła i aznania mał­
żeństwa tegoż z Pai-ńn  z Iwamów zawar­
tego dnia 16 lutego 1898 w Małkowicach 
za rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwa­
nie, aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sadowi, albo i. dr. Joachimowi Sternowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana­
wia kię kur ato , on. węzła małżeńskiego.

Michała Wojtowiezi z Trnjiyo wijwc 
s;ę, aby stawił sie przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dtl mać o sobie- P° 
dniu 81 mt.ja 1920 sad as poa:>'*ffey wrinsok 
orieknie OEiatec-zni* o u&Banio za zmarł;g<-*

Sąd obwodowy, Oddział V, 
Prz«K/śi: 20 łutegc 1920, (3272 J---5)

c z ło n k ó w

Towarzystwa dla handlu, przemysłu i rolnictwa we Lwowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczony poręka

odbędzie się we środę, dnia 5 maja lb20 o godz. 
10 rano, w biurze Towarzystwa we Lwowie, 

ul. Romanowicza 1. 1
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu ostatniego Ogólnego 
Zgromadzenia, odbytego w dniu 28 czerwca 191.9.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1919.
3. Sprawozdanie Kom isyi kontrolującej z wnioskiem

0 udzielenie absolutoryum Dyrekcyi.
4. Kozdział zysku.
5. Zatwierdzenie kupna nieruchumcści.
6. W ybór członków Rady nadzorczej.
7. W ybór 3 członków Komisyi kontrolującej.
8. Rozwiązanie i likwidacya Stowarzyszenia przy równo 

ezesnem przeistoczeniu na Towarzystwo akcyjne.
9. Wmoski.
Na Zgromadzenie to mamy zaszczyt zaprosió z tern, by 

w razie niemożności przybycia, raczyli P . T. Członkowie 
nadesłać pełnomocnictwo.

W ypłata dywidendy nastąpi po ogólnem Zgromadzeniu, 
za przedłożeniem książecz&i udziałowej.

Na wypadek nieprzybycia wymaganej § 34 sta- 
tntn ilości członków, odbędzie się w tym samym dnin
1 miejsca o godz. 4 po poł., powtórne Ogólne Zgro­
madzenie z tym samym porządkiem aziennym, które 
bez względa na liczbę obecnych rozstrzyga więk­
szością 2|3 głosów.

We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1920. 3649 1—2

Rada nadzorcza
T o w a rzys tw a  dla handlu, przemysłu I rolnictwa we Lw ow ie

Biowariyszen a zarejestrowanego s ograt ccc ją  psręką.
SeYreŁaz: Prezes:

W i t  S n l im i r s k i .  T a d e n s a  S r « c z y ń a k l

Wskutek uchwały powziętej przez 52 
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy akcyj­
nego Banku hipotecznego, które się odbyło 
20 kwietnia 1920, Zakład nasz wypłacać 
będzie tytułem superdywidendy w dniu 
1 lipca 1920 za kupon Nr. 53 płatny 1 
lipca 1920

po 10 koron od akcyi.
Lwów, dnia 20 kwietnia 1920. 3642

Rada nadzorcza.
Przedruku nie płacimy .

gW M i |  n v  J wojskowe, urzędnicze 
I ł l l i l i r i l ł  studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA WITTUANNA
W s L w o w ie , u l. T ry b u n a J s k e  I. 1.

U Ż Y W A N E  P Ł Y T Y  G R A M O F O N O W E
k u p u je  e n x  z a m ie n ia  5:885

jła h rin a  Rosenm ann, b y ^ j _ J ^ q l ! g * L ł » g L l L

M. H. Henner
z e g a rm is trz  

L..dw, ul. Pańska 1. b.
Przyjmuje wszelkie reperaoyć. 
Z . zł oto i srebro płacę rąj- 
3084 wyższe ceny. 11-24

jpŁUQI Jft-tcrowf x pa. ~we
— zer&z dos.aror- -PILOT“ 
Lwów, batongo 4. 8J95 5—12

WINA
węgierskie i anstryaokie

PO N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH PO LECA - •

H a n d e l  H ^ p b o t y  i  K a w y  

E jD M U N D A  R i e d l a
W E  L W O W IE , UL. R U T O W S K IE S O  L. 3 ,

Z«< L d  aprowisacyjny wzywa kapców rejo 
nowycb dzielnicy I , II., 111,. IV. i V,, by zgłosili 
się z  Zakładzie dala 21 kw.etaii we środę, ka 
jców rrjo«vWyeh dzielnicy VI. i birręaców koc- 
samów i i :a 22 kwietnia w czwartek, ztś kiero 
wnitrów zakładów dnia 23 kw;etsia w piątek se 
lent wyknpna asyguat ua cbleb.

Chleli tin  sprzedawany będzie na k;r<ki 
chlebowe Nr. 1, których ważność upływa s dniem 
27 kwietnia. Zarazem zawiadamia się, że na kart­
ki Nr, 8 . ile dotąd nie zostały zrealizowane 
może być jeszcze dsia 21 kwieUir we środę 
chleb wydawanr.

Miejski Zakład aprow lzacjjny.

L. 684 3648 1 - 2
Kutikurs.

Magistra; król. woln. miasta R .hatjna na 
podńawie uchwały Bady przybocznej z dnia 11 
grudnia 1919 rozpisuje konkurs na p.gadę kon 
trolora £»ay miejskiej z przydziałom pełnienia 
tuukcyi kaucelisty.

Posida ta będzie na razie prowizorycznie 
nidiiną a po roku sadowalniająeej służby może 
ustąpić stabilizacja.

Warunki:
1. nieprzekraczalny wiek 40 lat,
2. kwabfika ya po mjśli § 54 uit»wy 73/7 

1896 ckreślona rozporządzeniem Wydziału krajo­
wego z 20 maja 1898 i z 4 marca 1898 Dziennik 
uctaw kraje~jeh Nr. 88 i 34,

£  prak^ka przy urzędach miejskich lub 
Wydziale pow atowym,

4, przynależność państwowa,
6. świadectwo mortinoSci,
0 Caiiciilum . itae,
7. Znajomość języka polskiego i ruskiego.
Do posady przy wiązaną jest płaca roi-snr

1800 koron prócz tego na czas anomalnycu sto­
sunków przyznany jest doduek drożyżniany w 
kwocie 3000 kor. roczn e 100 prc. dodatek nal- 
zwyczajny od płacy i dodatku drożyźaian go.

Naieżyio udokumentowane youaiii należy 
wnosić do Magistratu miasta Bohatyna.

Termin konkursu upływa z dniem 1 maja
1920.

Bohatyn, 16 kwietnia 1920.

Konkurs.
Wydalał powiatowy w Stryju rozpisuje ni 

niejszem konkurs na dwie posady konduktorów 
drogowych (drogomislrzów) dla dróg autonomi­
cznymi w powiecie, jedną z siedzibą w okręgu 
skulskim. drugą z siedziba w okręgu etryjskim 
z poborami i doda 1 rnni wojennymi według no i  
XI. iaagi urzędników państwowych i zwrotem ko­
sztów podróży a to: podwoda według rzeczywi 
btych wydaików i dyjety do powyżcej klasy przy- 
w.ążane.

W y m o g i :
1 niepr^ekr czmy 40 rok życia;
2. świaóeciwo zdrowia;
3. obywatelstwo polskie;
4. ukończone 4 klasy szkoły średniej i kurea 

dla konduktorów drogowych przy Wydtiale kra­
jowym, dłnżaza praktyki pizy budowie i konserwa­
cji dróg szczegónie przy budowie mostów;

5. znajomość języków polskiego i i oskiego 
w słowie i piśmie;

6) nieposzlakowane życie.
Podania należycie udukamentowane wnosić 

należy do Wydziału powiatowego w Stryju w ter 
minie do 10 majs. 1920.

Posada na iok prowizoryczna, pcezem w ra­
zie zadowalającej służby nastąpić może stabiliza­
cja, Ubezpieczenie emerytalne ustawowe.

Stryj, dnia 14 kwietnia 1920.
Prezea

3588 8—8 w z. Brunickl w. r.

Br. M. Wiktor
pray V1. - .  JUryackim 1. 7 

a zbiegu <il. Kopernika
ordynuje w ohorobach z^bow, 
Luny ustnej, gardła 1 nosa. 
Wyjmowanie zgDÓw be* bola. 
Pracownia iziuo*nyeh zębów 
w kauczuku, Mooie i platynie 
ot»<— od 10-6 bez przerwy.

iJL ilry, Lokomobiie, Motory 
"  tenŁyLJW., Łamacze dc- 
kamieni, Kuźnie poxowe do- 
ataroza „Piiut- Lwów, Bato­
rego 4. 127“

Rowery nowe i używane
częftci tia tyobże. Przyjmuje 

także do naprawy 
J .  Boaeninann, — Lwów, 
bó&3 Kkadeutcka 26. 4 -1 0

SOL ALI
ajttpo? & ■ -  / ‘  i"?vj W - r  -  -----/d I A =*•-> y

i *  I #

Eartowiia monoDoln sztucznych środków stodzących 

Ludwik H oszowski
L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  I. 3 .  

zawiadamia, ie rozdział sacharyny za kwiecień 
rozpoczyna z du:em 20 kwie %‘a b. r.

NaileDSzą 
do moia dachów

8403 po.eca

Antoni Halski SoblerK lego 3.

DO WIOSENNEGO SIEWU
poleea nasiona:

K o n iczy n y  c z e r w o n e j  
K o n iczy n y  b ia łe j  

K on iczyn y  szw ed zm iej  
S e r a d e l l i  

Pelu& zki
Oddział Lwowski Związku eko­
nomicznego Kółek Rolniczych

L w ó w , u l. M ic k ie w ic z a  2 6 .

L  3H
Konkurs.

8610 2 - 8

Kasa Oszczędności miasta Bzisrowa poszu­
kuje urzędnika rutynowanego w likwidaturz?, ko­
respondencji, a szczególne w bucfcaLeryi.

Kandydaei mrkją przedłożyć: 1 metrykę uro­
dzin, 2) świadectwo moralności i zdrowia, 3) cer­
tyfikat przynależności, 4) dowody cdbrtych stu- 
dyów i 5) św.łńeetwa dotytb zasowe; pracy.

Pieiwsr.eństwo bę^ą mieć kandydaci wykt- 
zuiacy dłuższą przktyaę w kasach csiciędnośei 
lub innych isstytueya.-h finansowych.

PoRzdi zostanie nadaną za az na war nkach 
statutu organizacyjnego dla urzędu ków E. O. wraz 
z prawem do awansu i emeryiury, względnie na 
warunkoch zawrzoć się mającej umowy,

Podar'a nale*y wnosić w t rniinie do 15 
maja br.

BzesrÓw, 15 kwietnia 1920.
D yrekcji. Kasy Oszciędnośei 

m tastr Bccsiowa.

G ł u s z c e  
C i e t r z e w i e
Ptatotwo błotne

oraz wazelkie inne

Z w i e r z ę t a ,
preparuje trwale 

Z ek ład  ó ro d k ó w  n a u k ow y ch
F, M. Złotnicki
2708 Lwów, Pasaż Hansmana 8. 4 -6

B iu ro  S p e d y c y j n e  
A D O L F STErtN

wc Lwowie Jagiellońska 11
uaiugi P. T. Ku­

pcom i przemyałowcom.

} ( e r b a t ę  ro s y js k ą ,
wyborową, rodzynai Malaja 

i t- p. delikatesy poleoa 
SKŁADNICA SPOŻYWCZA 
«uiiłi<nr zunmusJosl, fiaiiy 9.

rtiB iy m  W t

„G a za ty  Lw ow skiaj"
nnbywikG można 

w  K k s p e d y c y i  
fcCiy L w o w s k i e j ^ , 
t l i . C Ł u r n le c K ic g u  

i .  1 ^ , yiiirte i*.

Z Drukami WŁ Łosinek ' r Jóteii Ziembińskiego.
’kąM9ł«& •M9B(«S Kmw«aó«6 ??


